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W zruszenie, w yw ołane w R adzie państw a 
rządowym projektem  reform y wyborczej, zaczy
na zw olna się usp kajać . W tedy  naw et, gdy 
uie ma posiedzenia, posłowie lioznie zbierają 
się w korytarzach parlam entu i tu  dyskutują 
nad skutkam i, jakie mieć mu3i reforma. W  Kole 
polakiem podobno przew ażać zaczyna przeko
nanie, że projekt rządowy pow inien być spo
kojnie zbadany w komisyi; to sam o-m niej w ię
cej sądzi większość klubu H ohenw artha, chcciaż 
w nim jeszcze ścierają się zdania co do roz
miarów, jakie dać należy w stępnej nad proje
ktem  rozprawie w pełnej izbie; natom iast ple- 
nerowska lewica ciągle jeszcze jes t wzburzona, 
coraz wyłączniej trak tu je  projekt reform y, ja 
ko a tak  na nią, i na swych posiedzeniach klu
bowych, zw oływ anych raz po raz dla przetru- 
tynow ania projektu, nie o nim  rozpraw ia, ale
0 tem, czy nie w ypadałoby odrazu przejść do 
opozyoyi; rozumie jednak, że przez to straci 
g run t pod nogam i i wszelkie znaczenie, znaj
dzie się wśród młodoozechów, antysem itów , 
hUrdajezów — sam ych wrogów swoich — i 
z przerażeniem  się oofa Czuje, że się znalazła 
'w położenia bez wyjścia, a w tak iem  położeniu 
zawsze się budzi skłonność do hazardu. W  tym  
Wypadku hazardem  dla lewicy jest zmuszenie 
rządu do rozw iązania izby. W ięc dość często 
Ęaówią na korytarzach o takiej grze va banque
1 sądzą, że sposobność do niej przedstaw i się 
podczas dyskusyi nad rozporządzeniem  rządo- 
Wem względem Pragi i jej okolicy. Jeśliby  to  
rozporządzenie nie było zatw ierdzone, to rząd 
byłby postawiony w konieczności rozw iązania 
iaby, a deoyzya w tej s .raw ie  zależy od lewi- 
°y, bo Koło polskie razem  z klubem  Hoben- 
w&rtha nie siauow ią większości. Jedno  tylko 
odstrasza lewicę od tej g ry  va banque, mia- 
n owicie jak b y  przeozuoie, że stania się w ten  
®posób w łaśnie to, ozego pragnie br. Ta*ffe. 
Myśl tę  w ypowiada wiedeński list w Kreuz 
Zeitung, w  którym  czytam y, że hr. Taaffe, 
mając coraz większą trudność z utrzym aniem  
większości, postanowił roztrzaskać teraźniejsze 
"wielkie stronnictw a, głów nie lewioę, i w przy
szłości opierać się na um iarkow anych źywio- 
• u l  w yszłych z b m y i w ielkiej własności i 
lz r* ' '̂0 za® żyw ioły ściśle się spoją 
i będą stałem  dla rządu oparciem, bo prze
ciwko sobie będą m iały radykalną opozyoyę, 
powiększoną o jakie 30 do 40-tu m andatów  so- 
cyalistycznych z miast.

Zdaje się tedy, że dyskusya nad stanem  
w yjątkow ym  dla P rag i i jej okolicy będzie 
zabarw iona ubocznymi względam i i rozw inie 
8lę w w ielką batalię. Zaczęła się oua wczoraj, 
a we w torek będzie jej dalszy ciąg.

. D zienniki w iedeńskie doniosły, że o s ta 
nowisko wice-prezesa K oła polskiego po p. E. 
Czerkawskim ubiega się p. D. Abraham owicz 
Jednak  p. Abraham owicz zażądał od -tych 
dzienników odwołania owej wiadomości, albo
wiem nie czynił żadnych zabiegów o godność 
wice-prezesa. Mówią więc teraz wiedeńskie 
dzienniki o kandydaturze p. Madeyskiego.

W  Sycylii, gdzio lud nieco inny, niż na 
włoskim lądzie, bardziej gorący, daw nym  Mau- 
Fom Pokrewny, i gdzie stosunki rolnioze są do 
irlandzkich podobne, to znaozy, żo cała ziemia 
lest własnością szlachty, powstały groźne roz
ruchy, istna wojna chłopska, której w ybuch 
przewidywano już mniej więcej od wiosny. 
W tedy właśnie w ykryto, że cała ludność robo- 
oza na tej wyspie tw orzy tajny  związek rewo
lucyjny, dążący do przekształceń w duchu so- 
oyalistycznej teoryi Marksa, t. j. że ziemia ze 
wszystkiem, co na niej i oo w jej głębiach, stano
wić pow inna wspólną własność ludności. P rze

szło trzy s ta  kółek rew olucyjnych tworzyli sami 
robotnicy rolni i bardzo ubodzy ezynszownicy, 
a oprócz tego, ile je s t na wyspie kopalń i fa
bryk, ile osad rybackich, ty le było osobnych 
ogniw w tym  spiskowym  łańcuchu. W  ciągu 
la ta  pow stała z ty ch  ogniw organizacya w yż
szego stopnia: każde kółko w ybrało delegata 
i było ich odrazu 360, którzy odbyli ta jn ą  na
radę w jakiem ś górskiem  ustroniu. N a tym  
zjeździe postanowiono stosunki w łasności prze
istoczyć, nie naruszająo w  niozem państwowe
go ustroju, a ponieważ powodzenie spraw y za
leżało od energicznego jej prowadzenia, przeto 
zgrom adzenie delegatów  uznało za potrzebne 
zażądać dla siebie od spiskowców w ładzy dy 
ktatorskiej, k tó rą m ogłoby w chw ili wybuchu 
przelać na w ybraną ze swego grona dyrekoyę. 
Aż do tej chwili adm inistracya państw a nie 
przeczuwała naw et na co się zanosi. Ale gdy 
kółka związkowe zaczęły rozważać propozycyę 
zgrom adzenia delegatów, rzecz jakoś się w y
dała. R ząd włoski, po swojemu, bał się odrazu 
dotknąć gorącego żelaza, zresztą zajęty  by ł pa- 
naminem, a potroszę źle oceniał sytuacyę, m nie
m ał mianowicie z poozątku, że ten  związek sy
cylijski jest podobny do ty lu  innych, zw yczaj
nych na tej wyspie, zw anych to  „Czarną R ę
k ą”, to „Maffią”, do k tórych  już się przyzw y
czajono. Zresztą, czy jest we "Włoszech czło
wiek, k tó ryby  nie należał do jednego bodaj 
tajnego stow arzyszenia? W szak spiskowanie, 
często dość niew inne, jes t przyjem nością, na
wet potrzebą życia włoskiego ludu. W ięc Cio- 
l i t t i  zrazu nie zastanaw iał się nad sycylijskim  
ruchem , potem zaś, gdy przejrzał niebezpie
czeństwo, kazał aresztować delegatów kółek, 
ale tu  znowu, zanim  się do tego zabrano, spi
skowcy dowiedzieli się o rządowym  zam iarze i 
każdem u delegatow i dodali k ilku zastępców, 
aby w razie aresztow ania jednego, w net d rugi 
staw ał na  jego miejsou, i to postanowienie 
ogłosili plakatam i. Cóż rząd zrobił? A reszto
wać kilkaset osób, a pomimo tego nie rozbić 
organizaoyi spisku, wszak to  darem na robota, 
więc kazał wszędzie n& w yspie obębnió, że ani 
mu w głowie nie było kogokolwiek więzić i 
w  ogóle, ufając ludności, sądzi, że nie m a do 
tego powodu. N aturalnie, to samej spraw y wcale 
nie zmieniło. R u a in i, Zanardelli i N iootera 
udali się do GKolittiego z poufną propozycyą, 
aby ustąpił m iejsca Crispiemu, k tó ry  jako  Sy- 
oylijozyk, ciesząoy się nadzw yczajnem  zaufa
niem rodaków, potrafi ich nakłonić do zanie
chania ruehaw ki. Ofiarność ty ch  p&aów była 
godna uznania, bo przecie stoją na  czele stro n 
nictw  nieprzyjaźnych Crispiemu. Zanim  jed n ak  
Griolitti na  cokolwiek się zdecydował, oświad
czył sam Crispi, iż zdradziła go raz praw ica 
włoskiego parlam entu, zdradzi i powtórnie, 
więc on nie obejmie steru, dopóki własnej wię
kszości nie będzie m iał w  parlam encie. Chybił 
tedy  kompromis, proponowany przez R ndinie- 
go, jako wodza prawicy.

A  tym czasem  w Sycylii naraz wszędzie 
w ybuchły przygotow ane zaburzenia. W  Syra- 
kuzach tłnm  zburzył państwowe budynm , 
opanow ał m agistrat, w k tórym  spalił w szyst
kie akta, i chodził po ulicach, krzycząc: „Nie 
chcem y żadnych podatków, żadnycfi chlebo
daw ców !1* P i ę ć d z i e s i ą t  tysięcy chłopów 
lodniosło się w okręgach Corleone i P iano di- 

Greci, proklam owało ustrój sooyalistyezny i 
zagroziło właścicielom ziemi śmiercią za opie
ra n ie  się woli ludowej; śmierć czeka ich także 
w tak im  razie, jeśli rząd ostro w ystąpi prze- 
oiw chłopom. W  licznych kopalniach siarki w 
okolicy Palerm o robotnicy wypędzili w łaści
cieli i ich urzędników. W  fabrycznem  mieście 
C astelterm ini wojsko uderzyło na uzbrojonych 
robotników , k tórzy  prawem  kaduka wzięli w 
posiadanie fabryki. Po utarczce robotnicy co
fnęli się, zostaw iając pięciuset rannych. — Na 
Sycylię wysłano pu łk i z Neapolu i ogłoszono 
na całej w yspie stan  oblężenia.

To są skąpe wiadomości, k tó re dziś na
deszły. Oczywiście ten  ruob będzie stłum iony, 
lecz ślady jego  w um ysłach ludu zostaną, jeśli 
rząd nie przystąp i fio koniecznej napraw y 
stosunków. Ale do takiej akcyi, zdaje się, n ik t 
w dzisiejszych W łoszech nie je s t zdolny. Sam 
zaś ruch  sycylijski jest, ciekawy z tego w zglę
du, że tu  po raz pierw szy lud w iejski poszedł 
z fabrycznym  w im ię wyraźnie sform ułowa
nych żądań socjalistycznych .

Mamy już k ró tk i ..pis pow itania rosy j
skiej eskadry w Tulouie. dałe  miasto się ustro i
ło w chorągwie, dyw any, festony i papierowe 
latarnie , wiszące n a  sznurach poprzek ulic. 
F rancuzi, jak  to oni zawsze, o zagranicy m ają 
słabe wyobrażenie. "Więc każdy dom, każde 
niem al okuo ustroiło się w czarnego orła na 
tle  żółtem , n iby  w herb  rosyjski. Aż dopiero 
wczoraj z rana dow iedział się m er od przyby- 
łych^ dziennikarzy rosyjskich, że te czarne orły 
w żółtem  polu są austryackiem i gcdłam i. W y 
dano tedy ro zk az: zdzierać je  corychlej, bo la 
da chw ila zaw itają g o śc ie ! — Poczciw i m ie
szkańcy Talonu, łącząc patryotyozne z pożyte- 
czuem, postanowili zarobić na przyjezdnych z 
całego francuskiego pobrzeża, więc za pokoik 
o jednem  oknie ustanow ili cenę 70 franków  na 
dobę. Ale interes popsuli im okoliczni w ieśnia
cy, w ynajm ując swe chaty za 20 franków  
dziennie, zamożnych zaś przybyszów odcią
gnęło towarzystwo żeglugi transatlan tyck ie j, 
bo za 35 franków dziennie dało każdem u m iej
sce w kajuoie, w ik t i przyjem ność pow itania 
R osyan  na morzu. Z tego powodu Tulończyoy 
są rozżaleni na... rząd.

K iedy carską eskadra pojawiła się na w i
dnokręgu, zagrzm iały z fortu  Cap Sepet salw y 
arm atnie. W ówczas dwadzieścia k ilka okrętów, 
okry tych  od dołu do szozytów m aszt flagami 
rosyjskiem i i franouskiemi, wyjechało na pow i
tanie. Jeden  okręt wiózł tylko oficerów m ary 
narki, drugi innych wojskowych, tizec i p ary 
ską i tulońską rady miejskie z m eram i, czw ar
ty  m inistrów , a dalsze — publiczność. W ojen
ne okręty  huczały z a rm a t, na brzegu g ra ły  
muzyki, publioznośó na lądzie i wodzie wzno
siła okrzyki, maohająo kapeluszami. Carska 
eskadra, salutując, wpłynęła do zew nętrznego 
portu i tu  zarzuciła kotwice. Co było dalej, o 
tem  zapew ne doniosą dzisiejszo telegram y.

K O R E SPO N D E N C Y E .
Warszawa 8 października.

W  d eleg ac ji rolnej Tow arzystw a popie
ran ia  przem ysłu i handlu weszła obecnie na 
porządek dzienny kw estya ubezpieczenia ro
botników i oficjalistów . Jako  przykład wzięto 
ziem ian gubern ii suwalskiej i zaw iązek stow a
rzyszen ia  przez nich zorganizowanego.

Ziem ianie gubernii suwalskiej postanow ili 
wejść w umowę z jednem  z tow arzystw  ase
kuracyjnych w celu zabezpieczenia swoich p ra
cowników, a proponow ane są dwa ty p y  zasa
dnicze : k ap ita ł p ła tn y  po la tach  dw udziestu 
lub w każdej chw ili w razie śm ierci i kap itał 
p ła tn y  w razie kaleetw a poniesionego przy 
pracy. iSumę ubezpieczenia jednostki ustano
wiono na rub li sto. Z iem ianin stosownie do 
chęoi osobistej łub życzenia pracowników 
składa deklaraeyę, wiele jednostek ubezpieczyć 
pragnie, z zastrzeżeniem , ażeby przeoiętny 
w iea ubezpieczonych wynosił la t 30. O trzym uje 
od Tow arzystw a polisę na sumę ogólną, a pła
cąc całoroczną składkę, przedstaw ia tak  Tow a
rzystw u  jak  i zarządowi stow arzyszenia im ien
ną listę  ubezpieczonych przez siebie osób.

Jeżeli w czasie trw an ia  okresu ubezpie
czeniowego k tó ry  z ubezpieczonych ubywa, 
w jego miejsce pracodawca wpisuje innego. 
Je ś li zabezpieczony przyczynia się ze swej 
s trony  do składki, a w czasie okresu asekura

cyjnego zm ienia służbę, służy mu prawo pro
longow ania ubezpieczenia, ale już  wprost w to
w arzystw ie na swój w łasny rachunek lub też 
o trzym ania zw rotu składek od swojego za
stępcy w służbie.

Co do ubezpieczenia ty p a  drugiego, zie
m ianin stosownie do potrzeb miejsoowyoh ubez
piecza pew ną liczbę robotników, pracujących 
w jego m ajątku przy  m otorach konnych, wo
dnych lub parowych.

"Wreszcie dyw idendy z tego działu obró
cone być m ają na złożenie żelaznego kapitału  
w celu u tw orzenia w przyszłości funduszu in 
walidów wiejskich.

Delegaoya ubezpieozeń w składzie zw ię
kszonym  zajmie się niezwłocznie rozważeniem  
tak  tego, jak  i innych pokrew nych m u pro
jektów  i zdanie swoje w tej m ierze wypowie.

Rzem iosła w arszaw skie cierpią od daw na 
n a  chorobę, k tóra nazyw a się w specja lnym  
słowniku „fuszerką”, a piszę o niej dlatego, że 
w tych  dniach przyjaciele naszych rzemiosł 
m ieli nowe zm artw ienie z powodu fak tu  zw ró
cenia z Niżnego Nowgorodu p arty i obuwia 
„w arszaw skiego” za 1000 rs., gdyż odbiorca 
nie chciał przyjąć butów o przylepianych po
deszwach. N a szczęście stwierdzono, iż bu ty  
te  pochodziły od żyda z Nalewek, choć pocie
cha ta  jest n iezby t wielką, gdy się weźmie 
pod uw agę, że w prak tyce życiowej nie o re- 
krym inacye idzie, lecz o zwalczenie złego tak, 
aby ono nie przynosiło szkody.

K w estya ta  poruszyła um ysły w cechu 
szewskim i w sekcyi rzemieślniczej Tow arzy
stw a popierania przem ysłu i handlu i na odby
tem  w tych  dniach posiedzeniu mówiono wiele 
o stem plowaniu tow arów przeznaczonych na 
wywóz przez komisyę, spoeyalnie w tym  celu 
ustanow ioną. J e s t  to pomysł dobry, o ile odbior
cy będą wiedzieli o istn ien iu  takiej kom isyi i 
z zasady me będą odbierali towarów bez jej 
stempla. P ro jek t ten  m a być raz jeszcze do
k ładnie i drobiazgowo przedyskutow any, po- 
ozem najprawdopodobniej kom isya eksportowa 
rozpocznie swoją działalność. Będzie to pra- 
wdziwem  dobrodziejstwem  dla naszych w yro
bów, k tóre w skutek nalewkowskioh fuszerek 
straciły  w R osyi tę  dobią opinię, jaką się da
wniej cieszyły; dziś w skazaną jest droga, na 
której stracony posterunek odzyskać można, 
byle ty lko wszyscy rzem ieślnicy chcieli przed 
wyekspedyowaniem  tow aru przedstaw iać go 
k o ursy i do ostemplowani*. Nie wątpię, ze 
rzem ieślnicy chrześcijańscy nczynią to Dez w a
hania — co do żydów, to  ci zarabiając głównie 
na taniości lichego wyrobu, będą chcieli aalej 
prowadzić swój proceder, lecz obowiązkiem ko
m isyi będzie przestrzegać przed tandetą odbior
ców w Rosyi. W  kazdem  niem al większem 
m ieś.ia  w R osyi znajdują się agentury  firm 
w arszaw skich i za ich pomocą będzie można 
klientelę rosyjską ustrzedz od s tra t i ostate
cznie fuszerce położyć tamę.

Nowy geszeft żydow ski zajmuje obetnie 
uwagę ogółu. B anknoty  starego typu  tracą 
swą wartość dopiero w d. 13 m aja rp. a po
m ysłowi synowie Izraela  zdołali już i z tego 
skorzystać. Żyd dowiedziawszy się , że ten  lub 
ów w łościanin posiada tak ie  banknoty, udaje 
się do niego i z najobojętniejszą w świome 
m m ą powiada w ozasie rozmowy, źe wielu lu 
dzi potraciło m ajątki w skutea w ycofania z 
obiegu starych banknotów. P rosty  ozłowiek 
wierzy najczęściej żydowi, pow ierza mu pie
niądze w Komis, a zyd uprzedza go, że zbyć 
je m ożna ty lko  w drodze nielegalnej i to  za 
trzecią lub czw artą część nom inalnej oeuy. 
O .zust uprzedza jednak włościanina, aby za
chował to w tajem nicy, gdyż za sprzedaż wy
cofanych pieniędzy groziłaby iai obu surowa 
odpowiedzialność. Rozumie się samo przez się, 
że żyd potrąca sobie za przysługę przyzw oite 
komisowe.

Dla w ładz policyjnych i sądowych w y 

krycie  opisanych powyżej szalbierstw  jest rze
czą bardzo tru d n ą  i przestępstwo uchodzi zw y
kle bezkarnie. Inaczej rzecz się ma z nowem 
prawem o lichwie, które jest tak  ostrem  i tak  
dowolnie sto-ow anem  być może, że p rzynaj
mniej w yzyskiw anie w tym  kierunku nie odby
wa się jaw nie i w  tak  bezczelny' sposób jak 
dotąd. Prosty  dom ysł sędziego wystarcza, aby 
lichw iarza w należy ty  sposób ukarać. Jak ie  
zaś są u nas stosunki pod tym  względem naj
lepsze świadectwo daje nstęp z w iersza jedne
go z naszych lepszych hum orystów , Al. Me* 
synga w Kun/erze Codziennym, k tó ry  tu ta j p rzy
taczam  :
Jowiszu, coś na nieba rozparł się błękicie, 
Niedźwiadku, października socyuszu wieczy .ty !...
Czy z waszej wysokości rozpacz tę widzicie,
Co padła w naszem mitście na kapitalisty ?
Mają bo nad czem dzisiaj biadać niebożęta,
Skromnie biali na miesiąc od stu trzy procenta,
A i to się ustawie nowej nie podoba,
Snują się więc po mieście „sini ja k  wątroba”, 
Smętni jak kuzły, gdy je na ofiarę wiodą,
Postępują", ukradkiem i kiwając brodą,
Chmurni, że ten interes na przyszłość ustanie.
Nie ma oo ! trzeba z jutrem zmiesić powołanie.
Panu X. myśl o kozie stiasznie le.w y drażni,
Więc, że wziął rozbrat z lichwą, twierdzi najwy-

[ aźaiej;
Sklep spożywczy na skalę szeroką zakłada...
Pan X, w sklepie spożywczym! — toż "kundmanom

[biada !
Folwark znowu nabywa inny z eks-lichwiarzy, 
Dobrze wyjdzie, kto kontrakt podpisze sprzedaży. 
ZawBze znajdą upusty złe tych ludzi żądze,
I  będą kosztem innych gromadzić pieniądze.
Świat dzieli się — ktoś dociekł raz mozolną pracą, 
Na tych, co ILhwę biorą i — tych, co płacą 
Na lichwiarzy jest jeden radykalny sposób:
Oto kosztem interes mających w tem osób,
Choć się przez to ich dochód całoroczny zwęzi, 
Sprowadzić do Warszawy balon na uwięzi 
I  rozgłosić w afiszów bogatej powodzi,
Ż b dnia tego a tego balon darmo chodzi, 
.bezpłatnych pasażerów z lichwiarskiego światka 
Zbierze się pod balonem nielada gromadka,
A gdy uleci w górę z wiatrem na wyścigi,
Podciąć linę u ziemi pilnikiem laubzigi, —
Ze zas ściskać rewersa myślą ich jedyną,
Niechaj więc razem z niemi w nieskończoność płyną.

Lecz zostaw m v wiersze a  w racajm y do
prozy.

W  końca przeszłego m iesiąca zdarzył się 
we wsi S waniew, w powiecie końskim, w ypa
dek, k tó ry  żywo przypom niał nam  am erykań
ską scenę lynchu. Szajka n ieznanych złoczyń
ców zrobiła podkop w oelu rabunku do m ie
szkania w łościanina W ojciecha Ziontkowskiego. 
U patrzyw szy czas, w k tórym  Z ieatkow aki w y
dalił się z domu, rabusie weszli w podkop, lecz 
jeden z sąsiadów, dostrzegłszy ioh, zaalarm ował 
wieś. N apastnicy zaczęli ustępować, odstrzeliwa- 
jąo s,ę z rewolwerów. Mimo to włościanom 
udało się sonw ytać dwóoh z niob, jak się po
kazało, żydów. W łościanie nie mogli pow strzy
mać się od rozpraw y z rzezim ieszkam i na m iej
scu i zaczęli ich okładać kijam i, czego następ
stw em  była śmierć obu rabusiów. Po ich zabi
ciu, udau się do biura strażn ika ziem skiego i 
przyznali się otw arcie do czynu. Udział w tem  
orało czternastu  włościan, lecz k tó rzy  z nich 
zadali ciosy śm iertelne, tego nie wyjaśniono.

W ypadai sądów doraźnych zaczynają się 
u  nas zdarzać coraz częściej, aczkolwiek fak t 
wyżej opisany, z wynikiem  śm iertelnym , jest 
o ile mi się zdaje pierwszym  z szeregu. Przy- 
ozyuy tego samowolnego postępowania wło
ścian należy szakać w w adliw ym  ustroju pro
cedury karnej, k tó ra  bardzo często uwalnia no
torycznych rabusiów  „dla braku dowodów”, 
pomimo, iż byli schw ytani na gorącym  uczyn
ku. W ada polega na tem, iż jeden świadek nie 
wystarcza.

13)

Nowy filozof polski.
(C iąg dalszy).

— W ięc ozemże jest mózg?
— V ózg jest niesłychanie w ażnym  organem  

duszy w jej życiu ziemskiem. J a k  w oku zbie
gają się prom ienie św iatła, a w uchu dźwięki, 
tak  w mózgu — zbiegają się w szystkie potrą- 
°0uia, przychodzące do nas z zewnątrz.

Mózg je s t soczewką, k tó ra ogniskuje wra- 
źen ia : wzrokowe, słuchowe, dotykowe, węcho
we, m uskularne, żołądkowe, płucne i tak  dalej 
i dlatego — ma skom plikowaną budowę. R o
zmaitość św iata zew nętrznego wyw ołała w naj
wyższym stopniu zaw ikłaną areh itektonikę m ó
zgu; ale to  w łaśnie bogaotwo aroh itek tu ry  s ta 
dowi nam acalny dowód, że mózg nie w ytw a
rza czuoia. On w ytw arza potrącenia, ruchy dro
binowe, k tóre — odczuwa niezłożona dusza.

— Mówi pan: niezłożona dusza. A ozemże 
ban objaśni fakt, że w pew nych chorobach 
^diysłow yoh: ten  sam człowiek uw aża siebie 
za inną osobę? Czem pan w ytłóm aczy podwój- 
5% świadomość, o k tórej mówią psychiatrzy  i 
■taine ?...

— Tej kw estyi już nie będę rozwijał, bo mi 
^ b ra k n ie  czasu — odparł Dębioki. — W ięc 
bowiem krótko, pod warunkiem , że nie ogło- 
8lsz mnie pan za w aryata.

Nasza „m ate ry a lm  osoba” je s t b ry łą  trój- 
Jm iarową, zaś duch jes t bytem  — oo naj- 

*ddiej — czterowym iarowym, rozumie się we-
mojej teoryi. Otóż ów by t ozterowymiaro- 

^  rnoże przedstaw iać się samemu sobie w po- 
j doi n iety lko  dwu, ale naw et — oztereoh ró- 

yoh osób. Zatem zjaw isko „zdwojonej świa

dom ości” stanow i nowy dowód kolosalnej ró 
żnicy, jaka istnieje między duchem  i m ateryą.

— W ięc dlaozego chorzy na  dwuosobowość 
w tej drugiej osobie nie poznają sam ych sie
bie? — spy tał Brzeski.

— A ozy pan poznałbyś siebie, gdybym  oi 
nagle pokazał tw oją fotografiię, zrobioną n. p. 
z tyłu?...

— W  głowie m i się kręci! — zawołał ze 
śmieohem Brzeski.

— J a  też  nie m yślę dalej w ykładać tych  
stron  psychologii, k tóre są mniej jasne i w y
m agają d ługich przygotow ań. "Wierz mi tylko 
na  słowo, że dusza ludzka, mimo całej swojej 
prostoty, je s t  pełną straszliw ych tajem nic, k tó 
rych bezpieczniej nie zaczepiać w tem  życiu. 
Bóg, na obecną fazę wiecznego rozwoju, dał 
nam  ciało m ateryalne, trójw ym iarow e i pozwo
lił badać trójw ym iarow ą naturę. Tego się trzy 
m ajm y i w ty ch  granicach spełniajm y Jego 
wolę,

— A któż zna jego wolę?...
— I  pan ją  poznasz, ty lko wsłuchaj się w naj

głębsze pragnienia, w najcichsze szepty własnej 
duszy. A  jeżeli oi chodzi o hasło, to  głoszą je  
wszystkie doskonaisze w y zn an ia : przez ziem 
skie życie i prace — do zaziemskiego, przez 
wieozne życie i praoe — do Boga. W  tem  jest 
cała mądrość św iata i światów, jakie kiedy
kolw iek istn ia ły  i istnieć będą.^

— Musi pan jednak  przyznać odezwał się 
po chw ili Zdzisław — że wszystko, cośmy sły 
szeli, są to  dopiero hipotezy... Dusza eteryczna, 
cztery  w ym iary, w ieczny rozwój!... W szystko 
to może istnieć tylko w naszym  um yśle, nie 
zaś w rzeczywistości...

Dębioki pokiwał głową.
— K ochany panie — odparł — nic wykopuj 

przepaśoi m iędzy duszą a duchowośoią powsze- 
ohną, gdyż taka otchłań nie istnieje. Dusza

nasza jest m ałym  wszechświatem, m ałym  ze- j 
garkiem  wśród olbrzym iego zegaru. i  tylko 
dlatego odczuwam y zjaw isaa natury , pojm uje
m y je  i odgadujem y; dlatego nasz rozwój in 
dyw idualny podobny je s t do rozwoju całej n a 
tu ry , a nasza twórczość do twórczości natury .

Jak  ziarno zło ta m a ten  sam kolor, oiężar 
gatunkow y, ciągłość, cieplik właściwy, co i 
cen tnar złota, tak  duch nasz m a te  same wła
sności, co i duch powszechny. Z tego powodu 
sądzę, że człowiek, choćby m iał najdziw niej
sze pomysły, nie w ym yśli nic takiego, coby 
m e istn ia ło  w rzeczyw istośc i; byle m e w ycho
dził z granio logiki, czyli — praw  natu ry . A na 
dowód, przypomnij sobie choćby rozm aite for
m uły m atem atyczne, k tó re  z początku w ydają 
się fantazyam i, lecz, prędzej czy później, stają 
się w yrazem  jakiefls konkre tnych  zjawisk.

Wyobraź sobie m achinę rachunkową, k tó 
ra  daje w ypadki w 20-iu cyfrach i pom yśl: 
czy aby jedna z tych  cyfr m e odpow iadała ja 
kim ś ilościom rzeczy w isty m , jeżeli m acinna 
działa prawidłowo? Jed y n ą  w adą m achiny m e 
jest to, że wydaje tak ie  mnóstwo cyfr i tak  
rozm aitych, ale raczej — że jej cyfry  są zale
dwie nędzną cząstką rzeczywistości.

Toż samo z naszym  um ysłem . Jego  naj
śmielsze, najniezw ykiejsze teorye, byle logi
czne, m uszą odpow iadać jakim ś zjawiskom  
rzeczyw istym , choćby w ym ykającym  się z pod 
naszej obserw acji. I  n ie w tem  ieży złe, że 
twórozośó um ysłow a nie zawsze godzi się ze 
zmysłowemi doświadczeniam i, ale — że nasza 
twórczość jest zb y t ubogą do ogarnięoia rze
czywistości. J e s t  to kropla wody w oceanie, a 
m y  sami, z całą naszą fantazyą, podobni je - 
stesm y> do kretów , nie dom yślających się n a 
w et, ze ich ciasne kre tow iska leżą wśród cu
dow nych parków, m iędzy posągami i najoso- 
bliwszemi roślinami,

My, z kilkom a naszym i zmysłami, tyle 
wiemy o otaczającej nas rzeczyw istości, ile 
przyrośnięta do skały ostryga wie — o przeglą
dzie floty, albo o bitwie morskiej, k tó ra  toczy 
się na  jej wodach.

— Jak iż  jest cel tego wszystkiego ?... Po co 
ta  bogata rzeczywistość ? — szepnął chory.

Dębicki sm utnie uśm iechnął się.
— N a to py tan ie  odpowiada każda wyżej 

rozw inięta religia, kcóremi niestety! wy nie 
zajmujecie się, gdyż to jest nie modne.

Bóg jeuyny, wszechmocny i nieskończo
ny, pragnąc mieć dokoła siebie isto ty  swobo
dne, szczęśawe, a pojmujące go, stw orzył sub- 
stanoye duchowe — jakieś etery... czy ja  wiem 
zresztą co? Dał tym  substaneyom  zdolność 
czucia i niezm ierną energię, lecz chcąc je 
zrobić o ile można samodzielnemi, a więc w 
najw yższym  stopniu szczęśliwemi i doskonałe- 
mi, m e stw orzył im gotow ych m echanizm ów 
w ew nętrznych, lecz pozwolił rozw ijać się im 
w łasną pracą. Z tąd w naturze w idzim y bez
w ładną m ateryę kosmiczną, potem  określone 
p ierw iastk i chemiczne, potem zw iązki chem i
czne, dalej — kryształy, kom órki i niższe or
ganizm y. W szystko to są indyw idualności 
półświadome, które w stopniow ym  rozwOjU 
dosięgają zupełnej świadomosoi, coraz wyższej, 
coraz zdolniejszej do poznania Boga.

Z  tego powodu przypuszczam , źe ów 
duch powszechny, stw orzony przez Boga, n ie
ty lko z biegiem czasu dzieli się na coraz 
w iększą liczbę świadom ych osobniKÓw, ale sam 
uśw iadam ia się coraz lepiej i, jakby  — nabiera 
doświadczenia. W epoce chaosu, o której mówi 
zarówno nauka ja k  i relig ie, duch powszechny 
działał jakby  na oślep. To też wówczas m e 
było praw n atu ry , czyli: zjaw isk praw idło
wych, rozw ijających się w kierunku najm niej
szego oporu. Dopiero z biegiem ozasu ukazał

się regularny  ruch falisty, rozchodzenie się sił 
po lim ach prostych, prawo masy i odległości, 
rów now ażniki cnemiczne i tak  dalej.

Dziś żyjemy w epoce, k iedy  ów duch 
powszeenny już w ybudow ał sobie tu  i owdzie 
terytorya, na k tórych  mogło zakw itnąć życie 
indyw idualno i świadome. N ie w ątpię jednak , 
ze przyjdzie czas, kiedy cały w szechśw iat zo
stanie uświadomiony, kiedy skończy się epoka 
piób i omyłek, a wszystko, co jest, utw orzy 
między sobą doskonałą harmonię. Będzie to 
królestwo Buzo na ziemi, a raczej we w szech
świacie.

Z  taj teo ry i — ciągnął D ębicki— w ynika 
także n iezm iernie proste objaśnienie przyczyny 
złego na  świecie.

— Jeże li jest Bóg Wczechdobry i wszech
m ocny — m ówią pesymiści — to dla czego 
nie stw orzy ł św iata doskonałym, szozęśliwym, 
lecz dopuścił złe i oierpienia ?...

Oto dla czego. Bóg tk o ia ł nas stworzyć, 
o ile można, samodzielnymi, naw et w obec 
Niego; więc, zam iast gotow ą doskonałością, 
obdarzył nas przyw ilejem  stopniowego, samo
dzielnego doskonalenia się, nas i całą naturę. 
A ze wszystko doskonali się za pomocą prób, 
szukania now ych dróg, błądzenia, więc nie 
dziw, że i w oaiej naturze, ua każdym  kroku 
dzieją się błędy i one są „złem ”, one pierwo- 
tnem  źródłem  cierpień.

Z czasem jednak  ów duch powszechny 
nab iera doświadczenia, zapam iętyw a je na 
w ieki, i  dzięki temu, w stępuje na wyższy 
szczebel doskonałości.

— Zawsze jednak cierpienie to przykra 
rz e c z ! — w trącił Brzeski.

(Dokończenie nastąpi).



2 PRZEGLĄD z dnia 15 Października 1893

W  tych  dniach otw orzyła tu  drugą czy
teln ię dla dzieci i m łodzieży p. Unszlioht<Vna 
na wzór tej, jaka już istn ieje od roku pod k ie
runkiem  pani W eryho. Insty tuoye te oddają 
społeczeństwu naszem u niem ałe usługi, a szcze
gólniej korzystają z n ich rodzice i opiekuni, 
k tó rzy  nieraz są w prawdziwym  kłopocie, ja 
ką  książkę do czytania w ybrać dla dziatwy. 
Często bowiem  pod niew innym  ty tu łem  ukry
w ają się rzeczy dla m łodzieży zupełnie nieod
powiednie. Doborem książek w obu czytelniach 
k ieru ją  doświadczeni pedagodzy, to też n ie ma 
najm niejszej obawy, aby się tu  m ogła w kraść 
jakaś niewłaściwość- Czytelnie te  liczą już  po 
parę tysięcy tomów i są bardzo chętnie przez 
naszą m łodzież odwiedzane. (Możeby i Lwów 
skorzystał z tej no ta tk i naszego korespondenta, 
gdyż jak wiadomo pod względem wypożycza
nia książek panują u nas bardzo niezdrowe sto
sunki. Z rozm aitych czytelni p ryw atnych  w y
pożycza książki głównie młodzież, a bywają 
one jej daw ane-bez względu na to czy są sto
sowne dla jej w ieku lub nie. P rzyp. Red. Przegl.)

Niedawno pow rócił do "Warszawy m ie
szkaniec tutejszy, p. Znojewski, k tóry  licząc 
na znaczny napływ  gości z Królestw a do Chi
cago, udał się tam  dla założenia pokojów 
umeblowany; h  w raz z restauracyą. Przedsię
biorca do obsługi gości zakontraktow ał też trzech 
kelnerów  warszaw skich wraz z bufetową. Z a
m iast jednak oczekiwanych zysków, Znojewskie- 
go spotkało zupełne rozczarowanie, nie w ta
jem niczony bowiem w zwyczaje tam eczne, a 
nadto narażony na konkurencyę praw dziw ie 
am erykańską, stracił cały swój fundusz, co zm u
siło go do przedwczesnego zwinięcia przedsię 
biorstwa. J a k  zapewnia Znojewski, na podobny 
zawód naraziło się w ielu przedsiębiorców nie
mieckich, a naw et am erykańskich.

"Warszawa ta, k tó ra się śmieje, wynalazła 
now y cel pocisków hum orystycznych, a jest 
nim  bankier warszawki, konsul perski, p. Mie
czysław E pstein. Jak  dawniej K aftalem , tak  
obecnie nim  zajm ują się ostre języczki. K toś 
dowcij n y  puścił w kurs pogłoskę, że p. ban
kier m a wszelkie w arunki po tem u, aby zostać 
kiólem  polskim i śmiało o tę  godność pod rzą- 
d m rosyjskim  ubiegać się może. Na imię mu 
Mieczysław, je s t kędzierzaw y, krzyw ousty, la- 
śkonogi, bardzo gnuśny i naw et trochę w sty 
dliwy.

K to  zna pana konsula, ten  w tych  paru 
słowach odnajdzie w ierny jego p o rtre t i trafną  
charak terystykę jego tak  zew nętrznych jak  we
w nętrznych przym iotów. N ajciekaw szem |jest to, 
że gdy ktoś usłużny uw ażał za stosowne uw ia
domić kandydata do godności królewskiej o tern, 
co o nim  m ów ią na mieście, pan bankier nie 
czul się wcale obrażonym, owszem pochlebiało 
mu to, prosił tylko na wszystko na świecie, aby 
sobie o tern opowiadano tylko na ucho, gdyż 
jak b y  się policya dowiedziała, m ogłaby go po
sądzić o zam iary  rewolucyjne, a jem u, jako 
konsulowi, w  tak ie  rzeczy bawić się nie w y
pada

Jesienny  sezon wyś- igowy rozpoczął się 
Handicapem październikowym  o nagrodę 800 
rubli, a wzięła, ją  „B raw ura" J- D obrcgosta 
m ając za sobą „B lanche d’ Orleans" p. Z ieliń
skiego. "W biegu o nagrodę „K rasne “ rs. 800 
dla dw ulatków  zwyciężyła „ A ttraction" p. J . U. 
Niemcewicza, stoczyw szy ju ż  przed samą m etą 
uporczyw ą walkę z „P rim averąu Paradoxa. N a
grodę „pocieszenia11 rs. 500 wzięła „Lissa'1 Do- 
brogosta, drugą do m ety  przyszła „Gwiazd 
J .  U. Niemcewicza. „ S trażak u br. Renego w ziął 
nagrodę 300 rub. im. A. W otowskiego. W  osta
tn im  biegu Hurdle race z płotam i o rs. 400 
zwycięzcą by ł „Roi d’ Y su korneta Lichacze- 
wa. W  szrankach stanęły  pierwszego dnia sa
me tylko drugorzędne wielkości, gracze te  > nie 
um ieli się jeszcze orjentow ać i dlatego to ta li
zator płacił względnie dość znaczne kwoty, z 
k tórych  najw iększą, bo 58 rs. z j  10, dała 
„B raw ura".

Dzisiejszy drugi dzień wyścigów zapowia
da się daleko więcej interesująco, zwłaszcza, że 
to niedziela.

Rada państwa.
(Telegram rPrzegląd,u~).

Wiedeń 14 pażdzieri ika. Zagaiwszy wczo
rajsze posiedzenie zawiadomił prezydent Onlu- 
m ecky izbę, że dr. Euzebiusz Czerkawski zło
ży ł swój m andat. N astępnie przystąpiono do 
porządku dziennego.

Izba nie zezwoliła na  sądowe ściganie po 
sła Bianohiniego.

P . E n g e l  zażądał, aby w protokole 0- 
statn iego  posiedzenia umieszczono także czeskie 
przem ówienie p. V aszaty’go. P rezyden t odmó
w ił tem u żądaniu, poczem p. E ngel odwołał się 
do izby i postaw ił form alny wniosek, żądający 
zam ieszczania w protokole tej czeskiej przemo
wy. W niosek ten  będzie przedm iotem  dyskusyi 
na następnem  posiedzeniu.

Przystąpiono do pierw szego czytania prze- 
dłożeń rządow ych w spraw ie zaprowadzenia 
stanu  wyjątkowego w Pradze. Do gło3u zapi
sanych je s t dziewięciu mówców. P ierw szy za
b ra ł głos młodoczech E i m .  W yw odził on, że 
rząd sam w inien jest tem u, iż w narodzie cze
skim panuje tak ie  wzburzenie, A ustrya bowiem 
jest państwem  policyjnem. M otywy rządowe 
zdaniem  mówcy są zb y t “m isłe i nie zaw ierają 
żadnych faktów . Mów ca bronił Czechów od za
rzu tu  nielojalności. W  Pradze nie było żadnych 
w ybryków  anarchistycznych, natom iast w ykryto 
je w lojalnym  na wskroś W iedniu. N iem cy w 
Czechach nierów nie gorszych rzeczy dopu
szczają się aniżeli Czesi, czego dowodem są nie
m iecko-narodow e m anifestacje , urządzanie ro
cznic zw ycięstwa pod Sedanem, wieńczenie b iu
stów i portretów  obcych m onarchów  i mężów 
stanu. Takie same w ybryki jak  w Pradze zda 
rzy ły  się także w Tryeście, Trydencie, w B er
nie i w innych  m iastach, a mimo to nie za
prowadzono w nich stanu  w yjątkowego. M ów
ca domaga się zniesienia w yjątkow ych rozpo
rządzeń i apeluje spec ja ln ie  do szlachty cze
skiej i do Polaków, k tórzy  z własnego doświad 
czenia znają podobne cierpienia, jak ie  przecho
dzi naród czeski.

N astępnie p. H e i l s b e r g  im ieniem  n ie
m ieckiej lew icy z łc iy ł następując© oświadcze
nie n a  podstawie jednom yślnej uchw ały swego 
stronnictw a: „Lewica weźmie pod rozwagę
w yjaśnienia, jakie rząd złoży w tej spraw ie w 
komisyi, jednakże już dzis oświadcza, iż czyni 
rząd odpow iedzialnym  za stosunki, jakie pa
nują w Czechach. Zarazem  potępia lewica jak 
najstanowozej okazaną ostatn im i czasy (w 
projekcie reform y wyborczej) nieprzyjazną ten- 
dencyę rządu w obec interesów i politycznego 
stanu  posiadania m ieszczaństw a i w łościaństw a 
w  ogóle, a narodu niem ieckiego w szczegól
n o ś c i/

P. B a r e u t h e r  oświadczył im ieniem  n a 
rodowców niem ieckich, iż głosować oni będą 
przeciw  stanow i w yjątkowem u, k tó ry  dotyka 
także ruchu narodowo-niemieckiego.

Młodoczech S 1 a m a k ry tykow ał ostro 
m otyw a rządowe, i oświadczył, że wie na pe
wno o tern, iż nam iestnicy otrzym ali już pole
cenie poczynienia przygotow ań do przeprow a
dzenia nowych wyborów, z czego widać, że 
rząd liczy się z ew entualnością rozw iązania 
R ady państwa.

Z kolei przem aw iali przeciw  stanow i w y
jątku  wemu dep. B i a n c h i n i  i L u e g e r .  — 
Dr. L ueger w mowie swej szydził niem iłosier
nie z liberalnej lewicy, k tóra po dwóch po
ufnych posiedzeniaoh zdobyła się nareszcie na 
tak  śmieszną i nieszczerą deklaracyę. Przecież 
stan  w yjątkow y w Pradze leży tylko w in te 
resie lew icy i ona z pewnością za nim  będzie 
głosowała, zresztą i dziś nie robiłaby ona ża
dnych grym asów  i zastrzeżeń, gdyby nie pro
je k t reformy wyborczej.

N astępnie ostro zaatakow ał mówca W ę
grów, zarzucając im, że przez zdradę stanu 
uzyskali niezawisłość i w ładzę uciskania innych 
narodowości i dziś jeszcze przy każdej sposo
bności okazują uczucia w najwyższym  stopniu 
nielojalne. Zaprow adzenie stanu  wyjątkowego 
w Pradze uw aża p. L ueger za niepotrzebne, bo 
bezpieczeństwo osób przez to  chyba jes t za
grożone, że nie ohciano wpuścić P lenera do 
Pragi, re lig ia katolicka nie potrzebuje chronić 
się pod opiekę ustaw  wyjątkowjm h, a  co się 
tyczy bezpieczeństwa m ienia to trzebaby  n a 
przód zaprowadzić stan  w yjątkow y na g ie ł
dach, aby nie ograbiały ludności chrześcijań
skiej. Ogrom ną wesołość w izbie wzbudziło 
zakończenie mowy p. Luegara, k tó ry  tak  rzekł: 
„Dopóki Taaffe nie zbliżał się do liberałów , lu 
biłem go bardzo gdy  się do nich zbliżył, w ie
działem od razu, że jest zgubiony. Może się je 
szcze uratuje, czego mu szozerze życzę, bo go 
bardzo lubię, zresztą drugiego tak  jow ialnego 
m inistra jak on, nie znajdziem y więcej. Lew icy 
zaś życzę, aby sieć ustaw  w yjątkow yoh tak  ją  
ściągnęła, żeby jej woale widać nie byłou.

Przem aw iał jeszcze K aunitz  przeciw  s ta 
nowi w yjątkowem u, poczem odroczono debatę.

R ząd wniósł projekt zm iany artyku łu  
X V I unii handlowej z Węgrami, dotyczącego 
kwestyi przywilejów, zaś członek lewioy Bern- 
reu ther wniósł projekt utw orzenia robotniczych 
kuryi wyborczyoh, przyzn&jąoy robotnikom  18 
m andatów .

*  **
Z W iednia donoszą, że w prelim inarz m i

nisterstw a ośw iaty na rok 1894, wstawiono 
kwotę 10.000, k tó ra  m a być w ypłaconą m istrzo
wi Matejce jako pierw sza ra ta  hoaoraryum  
30.000 zł. za w ykonanie dla uniw ersy te tu  J a 
giellońskiego trzech obrazów, odnoszących się 
do dziejów tej wszechnicy.

Na pokrycie kosztów udziału galicyjskich 
szkół przem ysłow ych i szkół średnich w po
wszechnej wy-itawie krajow ej we Lwowie w 
r. 1894, przeznaczono 4000 zł.

Deutsche Zeitung radzi lewicy, aby nie 
odrzucała z góry rządowego projektu  reformy 
wyborczej, lecz aby się nad nim  zastanow iła i 
dążyła do jego ulepszenia, Nowa Pressa zaś 
wzywa Lwicę, aby przeszła do opozycji.

ftlAŁY FEUETON. ^
Ze świata mody.

Stanowczo źle się dzieje w państw ie mo
dy : zanik dobrego smaku, brak pomysłowości, 
niewolnicze naśladow nictwo przestarzałych wzo
rów, słoweM, dekadeneya powszeohna. R adzą 
a radzą „ciała praw odaw cze11, odbyw ają kon
gresy w stolicy państwa, w Paryżu, i na  nic 
oryginalnego zdobyć się nie mogą. N ik t nie 
poda pomysłu do jakiej odrębnej mody, k tórąby  
„fin de siecle" nazwać można było; skończy 
się w iek dziew iętnasty i tern się w dziedzinie 
mody zaznaczy, że ku schyłkow i naśladow ał 
skwapliwie pierwowzory, z pierw szej swej po
łowy zaczerpnięte.

Gdy patrzym y na najświeższe modele su
kien na sezon jesienny przygotow anych, mimo- 
woii w yryw a nam  się okrzyk: „Ach, jakie to 
starośw ieckie!11 I  doprawdy, dziś każda modnie 
ubrana kobieta w ygląda jak w łasna babka ze 
starego po rtre tu  wykrojona. I  gdybyto  jeszcze 
cofnięto nas do jakiej epoki stylowej, gdyby — 
skoro już porzucono gładkie suknie — polecono 
nam  upinać je w jakie artystyczne fałdy, uk ła
dać wedle klasycznych wzorów! Ale nie, każą 
nam nosić stroje, k tóre poprostu k arykatu ry  
z nas robią.

Bo proszę posłuchać: spódnica szeroka, 
w dole suto się fałdująca, raszkam i, fa lbanka
mi czy plisami dokoła trzy  razy  n iby  obręcza
mi naszyta, albo z trzech m niejszych spódnic 
złożona; stan ik  do spódnicy przyszyty  lub z 
króciutką bask iną, albo w ielkim i rew eram i 
lub szelkami z koronki czy aksam itu p rzybra
ny, z ruszą dokoła szyi, z pelerynką, a w szyst
ko to marszczone, fałdowane, zacierające n a j
zupełniej linie figury. W reszcie rękawy... ach, 
te  rękaw y! Zdaw aćby się mogło od la t kilku, 
że jakiś duch złośliwy poprzysiągł, że z nas 
dziwolągi robić będzie, i dla w ykonania swych 
czarnych zam iarów rękaw y obrał za narzędzie. 
Przypom inacie sobie, łaskaw e czytelniczki, n ie
daw ne czasy, kiedyto dzięki rękaw om  ram iona 
nasze stykały  się z uszam i; teraz znowu, za 
spraw ą owego złośliwego ducha, ram iona nasze 
sta ły  się podobne do olbrzym iej dyni. N ajnow 
szą odm ianą tych rękawów, co tak  niem iłosier
nie szpecą każdą kobiecą sylw etkę , są wąskie 
stosunkowo przy ramionach, rozszerzające się 
ku łokciom , na  których tw orzą w ielką bufę 
i znowu się zwężają, a przy dłoni są całkiem 
obcisłe.

Pół biedy jeszcze, jeżeli taką wybufioną, 
w yfalbanow aną suknię włoży kobieta szczupła, 
jeżeli z k ryzy  tiulowej lub krepowej wychyla 
się głów ka mała, tw arzyczka młoda, filu te rn a ; 
ale jakże sm utny  jest dziś los ty ch  niewolnic 
mody, k tóre n a tu ra  nieco obfitszymi obdarzyła 
kształtam i, k tó ry ch  tw arze raczej wszystko niż 
filuternośó w y ra ż a ją !

Po tej odzie jerem iaszowej pocieszyć was 
m u szę , łaskaw e czytelniczki, i donieść, że 
na owym ponurym  w idnokręgu jaśnieje k ilka 
punktów  św ietlanych.

Do nich zaliczam przedew szystkiem  ska
sowanie długich sukien spacerow ych. Bo jeżeli 
mężczyźni rezonowali na nas głośno za współ
zawodnictwo ze stróżam i ulicznym i, to  czyż 
my w ciohości ducha nie złorzeczyłyśm y tej 
modzie, co nam  ohodniki zam iatać kazała lub 
w najlepszym  razie rękę tren  trzym ającą do 
om dlenia doprow adzała? Dziś już konieo tym  
wszystkim  jaw nym  i tajem nym  narzekaniom , 
m am y nosić spódnice, zaledwie sięgające ziemi.

Zapow iadają nam  też na  sezon zimowy 
pow rót aksam itnych staników, „spenceram i11 
zw anych od nazw iska wielkoświatowej dam v 
angielskiej, k tó ra je niegdyś w modę wprow a
dziła ; różnić się one będą od swego pierw o
wzoru ty lko  kró tką baskiną. A  w ty ch  stan i
kach, k tóre nosić m am y w cieniu odpowiednim 
do spódnicy lub też czarne, dopatruję się za
powiedzi lepszych czasów ; boć niepodobna so
bie wyobrazić „spencera" przy  spódnicy cloche 
i z rękaw am i a la potiron.

G ustow ne są bardzo i m ateryały , jakie 
nam  na jesienne stroje przygotow ano, i przy- 
bory do zdobienia kostyum ów. Z pierw szych 
wym ienim y nid d ’aleilles, m iękką wełnę w ró
żnokolorowe punkcik i; v&lours jardimere, m ate- 
rya ł sznelowy, nader w ykw intny, na toalety  
w izytowe przeznaczony; jlamboyant, m ieniący, 
m ięszany z jedw abiem ; karikal, tkan ina  p lu 
szowa w dwóch tonach; pagalmion, m ateryał 
ostry, bardzo zalecany; sanglier goufre, no i 
wreszcie n igdy  niewychodzące z mody, a za
wsze w dobrym  tonie będące korciki i w igonie; 
nakoniee m ateryał pleciony, la natte zwany, 
przypom inający stare  tk an in y  bagdadzkie. Co 
do kolorów, to w ciem niejszy oh przeważa szary 
i bronzowy z odcieniem tabaczkowym , a w ja
snych najm odniejsze są kom binacye dwóoh barw  
m ieniących s i ę , jak  brzoskwinowej z zieloną, 
paw iej z now ym  odcieniem szafiru.

M iędzy przyboram i króluje pasm anterya, 
ale delikatna i bardzo ażurow a; co praw da słu
sznie jej się ten  honor należy, boć to  zawsze 
najodpowiedniejsze dla kostyum u jesiennego 
garnirow anie. Powracają też frendzle jedwabne 
i sznelowe, tym czasem  niezby t szerokie, do plis 
ukośnych na spódnicy i do krótkich staników  
przyszyw ane. Bardzo gustow ne są m alowane 
na m ateryi i wyoinane kw iaty  i gałęzie do 
p rzystro jenia k o łn ie rza , przodów stanika i 
m ankietów ; można w ytw arzać w tym  kierunku 
przy wrodzonym  guście śliczne kombinacye.

K apotki tracą  powoli m iniaturow e roz
m iary, coraz lepiej okryw ają nam  głowę, a 
w ielką kokardą alzacką lub m otylem  dżetowym  
czy z piór z przodu ozdobione, pow inny zyskać 
ogólny poklask, bo w nich bardzo do tw arzy. 
K to  kapotkom  nie sprzyja, zuajdzie ładny  fa
son wśród okrągłych filcowych, Grand Tudor 
zw any, a  ceratow e czarne, bądź jasno żółtym  
skórzanym  lampasem otoozone, bądź ptakiem  
z przodu i z ty łu  na główce, czy skrzydłam i 
a la M ercure przyozdobione, m ają speeyalny a 
bardzo wdzięczny cachet.

Jeszcze słówko o fryzu rach : oto mamy 
upinać włosy nisko a lekko, swobodnie; grzyw 
kom zagłada przeznaczona, ale chyba nie w ie
czna, bo bardzo one ozupurne, i n ie wątpię, że 
się niebawem o prawa swe upom ną; tym czasem  

*®astąpić je m ają pasm a włosów zaczesanych 
zlekka n a  uszy h 1’imperatrice, n iby nioby na
szych prababek, albo też gładko za uszami 
zgarn iętych  a la belle femme. Nazwa tej osta
tn iej fryzury  jest sam a przez się wskazówką, a 
ztąd  w śród Lw ow ianek pow inna znaleśó sze
rokie zastosowanie.

K RO N IK A .
Lwów 14 października.

Z Chwili, Do ciepła, do słońca odleciało wę- 
d.owno ptactwo, jeno ultimus — bocian kutetniga 
kędyś pozostał i tę^Aąoym wzrokiem ku niebu spo
gląda, lub jaskółka staruszka w zlepkach wyziębio
nego dogorywa gniazda... Tumanem liście z drzewin 
lecą , opuściła wpółzwięlłe warkocza brzóz* łzawe, 
drżą brylantowe rosy na szmaragdowych igłach 
świerków, dęby-dziady burczą swe klechdy i baśnie, 
a wicher-zawadjaka i jęczy i dndni i szlocha i ta
neczne na przemian wyprawia harce.,.

To jeaień-macocha, proszę pani, na rydwanie 
z us ihłych liści, zwilżonym kroplami deszczu tryum
falnie wjechała...

To jeaień-m .cocha, otulona w boa, z mgły po
rannej, zakw6fiona żałobnym woalem chmury, jak 
żal ponurej... Kapela wichrów hymn na jej cześć 
wygrywa maestoso, jakby fiaty nuciły zdała camo- 
n e ttę , jakby zaczarowane skrzypki kwiliły tęskną 
elegię, jakby oboje mruczały hejnał jowitalny, acz 
smętny, jak westchnienie.. Czasami Febus spojrzy 
litośnie z po za całunu chmur, zaiskrzy miryadami 
blasków w opale mgieł, muśnie pocałunkiem dya- 
meutowe rosy na powiędłyi h liściach, i — znika, jak 
mara, jak fantom, jak ułudne miraże...

To jesień, p;oazę pani!.,.
A zaś nocą — z Za chmur czasem 
Twarz miesiąca wyjrzy blada,
Lub przygrywa deszczów  1 kanio,
Albo wichrów kanonada...
Nie ma woni róż wpółsennych,
Bard w dąbrowie śpiewać przestał, 
Zapłakana ziemia c ła 
I  niebieskich stref piedestał...
Biedzisz, pani, przy kominku 
Jakiś tęskny okrył kir cię —
Myśl się błąka po... kostiumach,
Lub o przyszłym duma flircie.

JE. p. Namiestnik, Kazimierz hr. Badeni, wy- 
chał wczoiaj z Wiednia do Zabłociec pod Niżauko- 
wicami, na pogrzeb śp. Zygmunta Kozłowskiego, po
sła sejmowego. Di  ś wieczorem p. Namiestnik po
wróci do L si owa.

Mianowania. Ministeryum handlu zamianowało 
Henryka Mullcra-Ranenthala i Jana Seharnagla kon
trolerami pocztowymi, Franciszka Raszka i Bellę 
Ilbara kasyerami pocztowymi, Franciszka Gilnreinera 
pocztowym kontrolorem kasy.

Starczy zarządzca pocztowy p. Aleksander Da
widowski mianowany został dyrektorem poczt w Kra
kowie.

Wybór uzupełniający jednego posła do Rady 
powiatowej w Łańcucie, z grupy gmin wiej
skich , rozpisało Namiestnictwo na dzień 22go li
stopada rb.

Egzamin z rachunkowości państwowej i ku
pieckiej złożyli w Namiestnictwie : Jan Borys, Da
szyński i Rudnicki.

Stypendya Książę Adam Sapieha nadał na 
przeciąg roku szkolnego 1893/94 stypendya o 500 
złr. z fundacyi ś. p. Leona Sapiehy p •.: Leonowi 
Wojciechowi Korybskiemu, ukończonemu słuchaczowi 
akauemii handlowej w Pradze i doktorandowi filo
zofii Aleksandrowi Kolessie, pracownikowi na polu 
historyi literatur słowiańskich, a szczególnie w dzie
dzinie literatury ukraińsko-ruskiej , celem odbycia 
dalszych studyów za granicą w obranym zawodzie.

Inauguracya na Politechnice. We wczoraj -
szem doniesieniu naszem o uroczystej inauguracyi 
nowego roku szkolnego na Politechnice — wkradł 
się błąd drukarski, zmieniający nazwisko p. rektora 
szkoły Politechnicznej prof. dra Placyda Dziwińskiego, 
co z obowiązku naszego prostujemy.

Obiad. We czwartek o godzinie 6 wieczorem 
dal p. minister Zaleski w hotelu Sachera w Wie
dniu obiad na cześć nowomianowanego ministra woj
ny jenerała Krieghammera. Na obiedzie byli wszy

scy ministrowie przedlitawscy z hr. Taaffem na czele, 
hr. Kalnoky, p. Namiestnik Badeni, prezes Koła pol
skiego p. Jaworski i hr. Hohenwarth.

„Lutnia11 śpiewać będzie podczas mszy żało
bnej za duszę ś. p. Tadeusza Kościuszki, odprawić 
się mającej w poriedziałek w kościele katedralnym 
o godzinie 9.

Rocznica kościuszkowska- Jutro o godzinie
7 odbędzie się wieczorek z powodu rocznicy ko
ściuszkowskiej w „Gwifździe“ . Bilet wstępu na 
miejsca siedzące 20 et., stojące 10 ct. Dochód prze
znaczony na fundaeyę Kościuszki

Ze stowarzyszeń. Walne zgromadzenie człon
ków Stowarzyszenia katolickiej młodzieży rękodziel
niczej „Skała11 we Lwowie odbędzie się w niedzielę 
dnia 29 brn.

Zapusty w przyszłym roku będą bardzo 
krótkie, gdyż potrwają 30 dni. Kończą się dnia 7 
lutego.

Or. Mars, profesor Uniwersytetu w Krakowie, 
jadąc przed paru dniami na welocypedzie, ■wywrócił 
się tak nieszczęśliwie, że złamał rękę.

Lwowskie Towarzystwo muzyczne, jak do
noszą z Wiednia , otrzymać ma podwyższenie sub
wencji państwowej z 1200 na 2000 złr. rocznie.

Królestwo za kucharza. W mieście opowia
dają, że Dyrekcya Wystawy nie zdołała doh d wy
naleźć kucharza na tyle dobrego, aby mu powie
rzyć restanracyę na przyszłorocznej wystawie. 
Rumieńcie się panowie kuchmistrze lwowscy! Su
mie:, m  Dyiekcya wystawy nie może lwowskim 
kucharzom powierzyć tej misyi, a to dlatego, że re- 
stauracye lwowskie słyną jako najgorsze w całej 
Polsce. Ale dla czego z Krakowa nie sprowadzi 
Dyrekcya 1 ueharzy ? Wszak kuchnia w krakow
skim Grand Hotel jest tak wyborna, jik  tylko 
żądać można. A i w Saskim wc&le nie zła.

Konkursa. Wydział krajowy rozpisał z ter
minem do 15 listopada b. r. następująca konkursa :
a) na jedno ewentualnie więcej stypeadjów o 150 
złr, w. a. rocznie z fundacyi ś. p. Leona Boz ań- 
skiego, przeznaczone dla ubogiej młodzieży obojej 
płci uczęszczającej do szkół publicznych, z wyłącze
niem szkół ludo vych. Pierwszeństwo służy potom
kom rodziny Boznańskich, lub Bobrowniekich.
b) na jedno stypendyum o 190 złr. z fundacyi 
eroyksięcia Karola Ludwika dla uczuiów Wydziału 
prawa i administracyi na uniwersytecie lwowskim 
lub krakowskim z prawem pierwszeństwa dla uczniów 
obrządku ormiańskiego, urodzonych w obwodzie Koło- 
myjskim, Sta isławowskim i Brzeżańskim c) na sty
pendya o 200 złr. a ewentualnie o 150 złr. z fuu- 
dacyi Zygmunta i Maryi Wiktoryi ze Świde skich 
małż nków Laskowskich, dla młodzieży kształcą
cej się w i tóry nkolwiek zakładzie publicznym z 
prawem pierwszeństwa dla krewnych fundatoiów, 
ewentualnie dla potomków dawnej szl.chty polskiej, 
d) na jedno stypendyum o 105 złr. rocznie z fun
dacyi ś. p, księżny Anny Ostrogskiej dla uczniów 
szkól ś ednii h i wyż?zych. e) na trzy stypendya
0 170 złr. rocznie z fundacyi im. dr. Moryau.. 
Warteresiewicza przeznaczone dla uczniów gimna- 
zyum w Złoczowie, f) na jedno, ewentualnie wię
cej stypendyów z fundacyi ś. p. Juliana Nieczui 
Wierzbickiego o rocznyrk 370 złr. dla uczniów 
szkół wyższych publicznych z prawem pierwszeństwa 
dla krewnych fundatora, dla szlachty, ewentualnie
1 nieszlachty. g) na jedno ewentualnie więcej sty
pendyów o roczny, h 210 złr. z fundacyi ś. p. Ada
ma Zebrowskiego dla uczniów prawa uniwersytetu 
lwowskiego.

Ofertę licytacyjną celem wykonania w dro
dze przedsiębiorstwa budowy gmachu sądowego w 
Monasterzyskach rozpisał tamtejszy sąd powiatowy. 
Cena kosztorysowa wynosi 1 0 ,900  złr. Oferty maja 
być wnoszone na ręce naczelnika sądu w Monastj- 
rzysksch najpóźniej do dnia 26 b. m.

Bezpłatna kuchnia „Talmud Tory" dla ubo
giej dziatwy szkolnej, uczęszczają ej do lwowskich 
szkół lodowych, funkeyonowała w roku 1892/1893 
z wielkim pożytkiem, gdyż wydano 45.696 obiadów 
580 dzieciom. Dziennie przypadało 476 porcyi. Je 
den obiad kosztował w przecięciu 4 ct.

Pożar. W Siemiginowie koło Stryja spal ło 
się 17 chałup z zagrodami.

Z Tarnopola donr.-zą, iż dr, Maurycy Jekeles 
nie ubiega się o mandat poselski do Rady państwa 
z miast Tarnopol - Brzeziny.

Z Brodów nam piszą: W B odach odbędzie
się dnia 15 b. m. w sali Towarzystwa muzycznego 
przedstawienie dramatu „Gwiazda Syberyi" hr. Sta- 
rzeńskiego. Przedstawienie to daje stowarzyszenie 
rękodzielników „Gwiazla“ celem uczczenia nie
szczęsnej rocznicy II  rozbioru Polski.

Z Kołomyi donoszą nam: Uroczyste zamknię
cie starego cmentarza żydowski go i otwarcie no
wego odbyło się onegdaj z wielką okazałością. 
Z  powodu tego odprawili izraelici post całodniowy 
a kilku rabinów uświetniło uroczystość swoją obe
cnością. Mnóstwo izraelickiej publiczneści spędziło 
dzień ten na modlitwie, częścią na dawnym, częścią 
na nowym cmentarzu, a wieczorem gdzie niegdzie 
iluminowano domy. Zamknięcie starego cmentarza 
było prżądanem dla miasta ze względów sanitarnych.

Wspomnienie. Ze Sambora piszą nam: Dziś 
odprowadziliśmy na wieczny spoczynek zwłoki ś. p. 
Józefa Przybylskiego, inspektora podatkowego i 
żołnierza z roku 1863. Za był dobrym mężem, do
brym ojcem, dobrym Polakiem, dobrym urzędnikiem 
i kolegą, świadczą rzesze inteligencyi, mieszczan i 
izraelitów, które nczes‘niczjły w tym smutnym 
obrzędzie. Cześć pamięci jego !

Z Żółkwi nam piszą: Konsorcyum budowy ko
szar wojskowych nie uwzględnia strony hygieni- 
cznej swego przedsiębiorstwa, konieczność więc wy
maga, by w  tej oprawie zabrał głos magistrat, 
który mówiąc otwarcie nie powinienby zamykać 
oczu na tyle i tak rażą ych częstokroć nieprawidło
wości, jakie się dzieją przy wspomnianej budowie. 
Pomijając już wadliwość konstrukcyi wielu budyn
ków i anormalną wilgoć terenu, na którym uznano 
za stosowne umieścić koszary, żadną miarą prze
milczeć nie można wybudowania stajni tuż obok 
ogrodu miejskiego i publicznego gośsińca. Trudno 
pojąć w jaki sposób pl iu taki mógł znaleźć apro
batę. Jeśli już względy estetyczne nie starczyły 
w tej mierze za wsk.zówkę, to względy sanitarne 
nie powinny były dozwolić na pomysł tak niefor
tunny. W  obec tego atoli, iż budowę rzeczonej 
stajni niedawno dopiero rozpoczęto, mc żnaby ją 
jeszcze stamtąd usunąć.

W Remenowie wybuchł dnia 10 b. m. pożar 
i w przeciągu kilku godzin obrócił do 20 strzech 
włościańskich w perzynę.

Dyrekcya ko|ei państw ow ych donosi, że
z ważnością od 1 listopada 1893 wejdzie w życie 
dodatek I  do taryfy dla ruchu osobowego i pakun
kowego na kolei lwowsko bełzeckiej (tomaszowskiej). 
Dodatek ten zawiera postanowienia co do przewozu 
szupaśników, przestępców oddawanych do domu po
prawy, więźniów, dezerterów wojskowych wraz z ich 
eskortą, jakotez na plac poboru odstawianych po
pisowych.

Usiłowane matkobójstwo- w Rogoźniku pod 
Nowym Targiem, zdarzył się smutny wypadek dnia 
7 bm. Oto syn wieśniaczki Wiktoryi Ładziutowej, 
Jan, podstępem wrzucił do sto dni v. łasDą matkę. 
Niedawno, po wysłużeniu lat swych w wojsku, po

wrócił on do domu, ale nie miał ochoty p racować 
i nie słuchał matki. Poszedł więc gdzieś w świat, 
lecz po pewnym czasie wrócił i znów nic nie robił 
tylko czas daremnie tracił. Upominany przez matkę, 
umyślił pozbyć się jej podstępem. Udał nagle po
kornego i zabrał się di roboty. Dnia 7 b. m. ran
kiem nosił wodę i umyślnie konewkę wpuścił do 
studai, przywołując matkę na radę, co ma począć. 
Gdy cna nachyliła się do studni, wyrodny syn 
chwycił ją za nogi i wrzucił do wody, a sam prze
straszony okropnością dokonanej zbrodni, zniknął 
gdzieś bez śladu. Cudem uratowana matka z roz
paczą tr opowiada. Z zbrodniarzem zarządzono po
szukiwania.

W Wilnie otrzymano w tych dniach kilkanaście 
listów otwartych z Paryża, adresowanych do uczniów 
temecznych gimnazyów. W każdym z tych listów 
znajdowały się wiersze w języku francuskim wraz 
z tłumaczeniem ich na rosyjski. Na winietca przed
stawiono dwugłowego orła, berło, jabłko i gałąź pal
mową. Na listach podpisani uczniowie szkół pary
skich w wieku od lat 7 do 11. Adresy brzmią w 
w sposób następujący: „A nos petits camarades
Russes.11 Po komunałach wyrażających uczucia mi
łości i braterstwa dla kolegów rosyjskich następuje 
taki dwuwiersz:

„Et le jour approche peut-etre,
Ou nous nous serrerons la m ain!“

Z DrohowyŻa nam piszą; W  tych dniach 
opuścił Zakład w Drohowyżu miejscowy kapelan 
ksiądz Lang, udając się do Krakowa na posadę 
dyrektora filantropijnego Zakładu księcia Lubomir
skiego. Z niewysłowionym żalem żegnali go wszyscy, 
albowiem w ciągu blizko trzechletniego swego po
bytu w Zakładzie “ miejs -owym, potrafił sobie zje
dnać miłość powszechną i szacunek u ludzi. Był 
prawdziwym opiekunem ubogiej dziatwy, kochał ją 
całą mocą swej szlachetnej duszy, i wpływał niepo
spolicie na uszlachetnienie jej umysłu i Herca. Łzy 
obetrzeć nieszczęśliwemu, podać rękę w niedoli, w 
duchu iścia Chrystusowym, mieć zawsze na ustach 
słowa pociechy, co tak moralnie leczą człowieka, 
było jakby c bowiązkiem dla tego pełnego miłości 
chrześcijańskiej kapłana.

Tych kilka słów, Szoję się w miłym a zara
zem wiuoyin dla mnie obowiązku, w imieniu bliżej 
go znających złożyć w ofierze przezacnemu księdzu 
Langowi, jako dowód uzJania i najgłębszej czc.i dla 
tego gorącej wiary kapłana.

Z Nowegi) Sącza nam piszą 10 października: 
Zeszłego tygodnia w sali tutejszego kasyna żegnało 
miasto na3ze dwóih urzędników sądowych, a to : 
pp. Homolacza i Rnj.-ę, z których pierwszy odcho
dzi do Krakowa, drugi zag (Jo Radomyśla, na po
sadę sędziego. Obaj ci panów e zrośli się niejako 
z Darni,  p. Homtlacz prowadził przsz l&t 10 sąd 
m. delegowany, przyrzem celował wysoką prawością
1 bystrością, p. Rajca'pracował w sądzie obwodo
wym jirzez l i t  18. To też na hasło pożegnania 
tych obu sympatycznych orób zapełniła się sala 
kasyna, a przy skromnej biesiadzie nie brakło słów 
uznania, tęsknoty i życzeń rychłego z awansem do 
nas powrotu.

Kłopoty milionera Wielkie kłopoty ma s'ynny 
milioner amerykański, Wanderbiidt, zo swoim jach- 
teir, który miał być uważany za któryś tam z rzę
du cud świata. Rok temu burza pochłonęła jacht, 
na którym Yauderbildt zwykł był odbywać podróże. 
Nie zwlekając, obstalował sobie nowy statek w An
glii. „Le Yoillant“, taką nazwę nosił nowy jacht mi
lionera. Wszystkie ozdoby wewnętrzne były z czy
stego siebra, kotwice niklowana; wszystkie ściany 
pokryto kosztownymi gobelinami; umieszczono w je
dnej z sal galeryę obrazów; w każdej kajucie usta
wiono komiuki z niezwykłego jakiegoś materyału 
w wielaioj aali można była wygląda!1, na morze prze
15 szyb lustrzanych ; apartamenty Vanderbildti z.j- 
mowały 7 pokojów, apartamenty peni Yanderbiłi 7 
kaju t, apartamenty pancy Yanderbild 5 komnat; 
ccłe jedno piętro jachtu było przeznaczone dla służ
by ; 03adę jachtu obli zoco na 50 majtków, 30 słu
żących i 20 członków orkiestry własnej. Wszystko 
to, razem wziąwszy, k sztowało trzy miliony dola
rów Po wykończeniu ja. ht z wielhą pompą odsta
wiono z Liverpoolu do Nowego Jorku. Tu Vander- 
bildt wezwał do oceny jachtu najznakomitszych ma
rynarzy Nowego świata. Komisya bardzo sumiennie 
wywiąż Ja się z zadania i w sprawozdaniu oświad
czyła milionerowi, iż jego tak kosztowny jacht je3t : 
1) źle zbudowany, 2) ciężki, 3) niezwr tny, 4) w 
biegu bardzo powolny, 5) nie budzący zaufmia,
6) w ogóle z morskiego punktu widzenia nie wart 
torby sieczki. Mają więc i milionerowie kłopoty...

Cholera W ciągu dnia 12 października zacho
rowało w Galicyi, w miejscowośfiach cholerą na
wiedzonych, 6 osób ; wyzdrowiały 3, umarły 4, — 
pozostaje zatem w leczeniu 51 osób

Od dnia wybuchu zaś cholery do 10 bm. za
chorowało w Galicyi 998 osób. Liczbą tą jednak są 
objęte także podej zane wy nd:n, w których nie 
stwierdzono dotychczas z całą stanowczością istnie
nie kochowski h przecinków. Z owych 998 chorych 
umarło 588, czyli 59 pro. Epidemia nawiedziła 101 
gm:n , położonych w 28 politycznych powiatach i 
miasto Kraków. W 19 politycznych powiatach i w 
m. Krakowie cholera już wygasł:.

Ofiary. Na kościół Najś w. Maryi Panny wKo- 
ohawinie otrzymaliśmy od p, Jadwigi S. ze Lwowa
2 złr.

Zmarli. Jan Sidorowiez, aptekarz w Kołomyi, 
członek gwardyi narodowej roku 1848 i organizacyi 
z r. 1863 , obywatel bardzo zacny, znany i szano
wany także we Lwowie i w Stryju, gdzie przed 
r. 1862 pracował w zawodzie aptekarskim , umarł 
w 72 roku życia. — Ksiądz Grzegorz HankiewLz, 
gr. katol. prob -szcz, umarł w Sieńkowie nad Dnie
strem.

stan  powietrza. Term. - f  3" o g. 8 rano, 
w poł. +  12° ft. Bar. 758. Stoi w miejsca. Pogodnie, 
chłodno.

Szczyt wymowy.
Wyjątek ze sprawozdania sądowego.
„Adwokat X. bronił oskarżonego o mordar- 

stwo tak wymownie, iż pod koniec przemówienia 
publiczność spoglądała na oskarżonego z a z d r o- 
s n e m i oczami".

Teatr. Dz ś : „Zycie paryzkie". — Jutro po 
południu: „Kościaszko pod Racławicami", obraz hi
storyczny Sfyładysł. Anczyca, a wieczorem : „Halka11, 
opera Moniuszki. — W poniedziałek: „Flirt", ko- 
medya w 4 aktach Michała Bałuckiego.

Literatura i Sztuka.
* Bławatek kalendarzyk damski na rok 1894 

wyszedł nakładem drukami Mauieckiego we Lwo
wie i kosztuje 50 ct. Zawiera kilkanaście nowelek 
i wierszy, część informacyjną i „sekreta11 robienia 
pierników, które niezawodnie najbardziej zainteresu
ją czytelniczki. Kalendarzyk wydany jest bardzo 
elegancko.

* „Lwowianka". Ostatni kwartał jest sezonem 
kalendarzowym, bo też co kilka dni prawie pojawia 
się nowy kalendarz, mniej lub więcej zwracający u- 
wagę. W  tych dniach opuściła prasę „Lwowianka“t 
która posiada jjż  do pewni go stopnia wzięcie i u- 
staloną reputacyę. Prócz zwykłej części informacy}' 
nej zawiera „Lwowianka" spory rozmiarami dziali-'
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[ bracki, w którym napotyka się rzeczy, wyrastające 
®ad poziom drobiazgów kalendarzowych.

Kilka ładnych wierszy zaopatrzonych jest 
Podpisem 'Władysława Bełzy, Rodoeia, Rossowskie- 
go, Izydora Kuncewicza, z nowelek zwraca na 
siebie uwagę humoreska Aurelego Urbańskiego 
nW Termopilach“ czyli „autentyczna o literackich 
Obrach historya“, oraz dwa doskonałe drobiazgi 
''Utnorystyezne: Antoniego Jastrzębca „Ostrożność
Przedewszystkiem11 i Antka z nad Wisły : „Na po
wodzian, kawałek z życia energicznej żony i męża 
Sprytnego11. Wszystkie szkice odznaczają się szczerym 
W orem  i wykwintnością stylu. Oprócz tych rze- 
Oty, jest mnóstwo dowcipów i iluatracyj.

Część ekonomiczna.
Wiedeń 12 października.

(Z ) Na zagranicznych targach  zapanowało 
dziś pomyślniejsze usposobienie, dzięki tem u że  
reprezentanci unii łacińskiej zgodzili się pedo- 
Wio na żądania, W łoch co do nacyonalizacyi 

! Włoskich monet zdawkowych i emisyi 30 m i
lionów jednolirowyoh not, nadto opowiadano 
V Berlinie, że szansa zawarcia trak ta tu  han 
d lo w eg o  między Niemcami a Rosyą znanznie 
Się poprawcy.

2  t “go powodu panow ała zw yżka zaró
wno na berlińskiej jak  i paryskiej giełdzie, a 
tenty włoskie poszły znacznie w górę. Nasz 
ta g jednakże nie wiele skorzystał z tego przy- 
Jaźniajszego prądu, gdyż drożyzna pieniędzy 
paraliżuje wszelki objaw repryzy. A dziś dro
żały jeszcze bardziej m onety złote, głównie 
Skutkiem pogłoski, że Indye zaciągają w L on
d y n i e  znaczną pożyczką złotą. Ostatecznie prze
bił się tuż przed zamknięciem targu  skutkiem  
impulsu z Berlina cokolwiek korzystniejszy 
prąd i z;amknęliśmy kursa walorow bankowych 
bodaj kilkudziesięciocentowemi zwyżkami, ren ty  
fes poprawiły się od 5 do 15 ct.

Ostatnie noLowania:
K r e d y ty  a u s t r .  3 3 4 -5 0 , w ę g ie r s k ie  408  50 , 

A n g io b a n k i  149 -2 5 , U n io n y  249  2 5 , B a n k v » r « in y  
122-30 L a n d o r b a n k i  2 4 7 "— . L u d w ik i  2 1 6 2 5 , 
C z e n a io w ie a k ie  256  50  E lb e t h a l e  2 3 8 ’— , R e n ta  
papierowa 96  75 , s r e b r n a  96 .70 , a u s t r y a e k a  
Z łota 1 1 9 2 0 , 4 "/o a u s t r .  r e n t a  w a l. k o r .  9 6 1 0 , 
W ęg ie rsk a  z ło ta  115  8 0 . 4 "/ft w ę g ie r s k a  r e n ta  
Wal. k o r . 93  5 5 , d u k a t  5 -99 , 2 0 -fraaków ka 10  0 5 1/a , 
taarki 12 -4 3 , ru K e 1 3 1 3y4 

§ Wiedeń 13 października. S p i r y tu s  17.10 
d o ' 17 .30 .

§ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu
K r a k ó w  13 października.

T arg  dzisiejszy odbył się w ogóle w uspo
sobieniu slabem. Podczas gdy pszenica po ce
nach cokolwiek niższych napotykała odbyt 
stosunkowo ła tw e, żyto mimo znaczniejszej 
zniżki jest zaniedbane zupełnie, tak, że z w y
jątkiem  paru parry i węgierskiego pochodzenia, 
nio praw ie nie sprzedano, a ceny notowane za 
zboże krajow e są r  ezej nominalne. Jęczm ień 
brow arny i owie-: trzym ają się w cenie, lecz 
dla braku odpowiednich gatunków  prawie ża
dne obroty miejsca nie mają. R zepak od dwóch 
tygodni oiągle spada.

P łaoono: pszenicę białą 8'00 do 8-35, czer
woną 7-70 do 8-35, żółtą 7'70 do 8 35, żyto 
6 40 do 6-70, jęczmień brow arny 7'50 do 8 25, 
na kaszę 5-70 do 6'00; owies 6-80 do 7*15; 
rzepak 13 '— do 13 75 W szystko za 100 kilogr.

Bank galicyjski dla handlu i 'przemysłu.

Telegramy „Przegląduu

Wiedeń 14 października, 
łeciło pp. W ielowiejskiem u

Kcło polskie po- 
i Eugeniuszow i

Abrahamowiczowi przeprow adzić z m inister
stwem  finansów rokowania w sprawie bez
zwłocznego udzielania taniej soli tym  okoli
com, k tóre nawiedzone zostały powodzią. Dr. 
S teinbacb zapew nił obu posłów, że rząd wy
pracowuje w łaśnie odnośne rozporządzenie. 
N adto oświadczył m inister, że m a nadzieję, iż 
będzie mógł w pełnej m ierze zadośćuczynić 
słusznym  życzeniom kraju w tej mierze.

Peszt 14 października. Sejm uchw alił
wczoraj złożyć ad acta w szystkie petycye, 
wniesione z powodu przemów Nąjj. P an a  w 
Giiusia. Przebieg debaty  był bardzo burzliw y
H r. Apponyi zainterpelow ał rząd, dlaczego
usunął się od udziału w odsłonięoiu pom nika 
honwedów.

W eckerle odparł na to, że członkowie 
rządu są zarazem m inistram i króla. A pponyi
nazw ał m inistrów  oportunistyeznym i tchórzam i, 
a W eckerle odparł na to, że członkowie opo- 
zycyi są oportunistam i bez zasad, a Apponyi 
specyalnie handlarzem  relikw ii, k tóry  dla celów 
osobistych w yzyskuje drogie innym  uczucia.

Po tych  słowach wszyscy członkowie o- 
pozycyi powstali z miejsc i wśród ogromnego 
hałasu skierow ali się ku wyjściu.

W eckerle zawołał, że nie powiedział 
nie, coby zasługiwało na takie oburzenie, w i
docznie w ięc z góry ułożono to tea tra lne  obu
rzenie. H r. Apponyi zirytow any w najwyższym  
stopniu, zawołał głośno, że p. W eckerle nie 
jest godny zasiadać na fotelu m inisteryalnym . 
Poczem cała opozycya wyszła dem onstracyjnie 
z sali, a stronnictw o rządowe urządziło W e- 
ckerlem u owacyę.

Petersburg 14 października. Journal de, St. 
Petersbourg w artyku le wczorajszym podnosi 
sym patyczne przyjęcie, jakiego doznaje eskadra 
rosyjska wszędzie, zarówno w Ameryce, jak  w 
K adyxie i pisze w te  s ł o w a „ R o s y a  z praw- 
dziwem zadowolnieniem patrzy  na te objawy 
sym patyi dla flagi rosyjskiej, k tóra w zbudza 
wszędzie uczucie pewności u trzym ania pokoju. 
Z tego też względu m a przyjęcie eskadry ro
syjskiej we F ran cy i doniosłe znaczenie, a przy
jęcie to odpowiadać będzie niezawodnie p rzy
jaźni, łączącej oba narody11.

Kopenhaga 14 października. W czoraj od
była się uroczystość rozpoczęcia budowy szkie
letu  nowego jachtu, zamówionego przez eara. 
B ył przy tern car z carową, carewicz i ks. 
W aldem ar. Po południu udał się oar z care
wiczem i w ielkim  księciem M ichałem na po
kład francuskiego parowca „ Is ly u i zabawił 
tam  pół godziny. Car pow itał uprzejm ie zało
gę i chw alił urządzenie okrętu. Na specyalny 
rozkaz cara pow itał jach t carski „Gwiazda 
polarna11, parowce francuskie trzydziestu sal
wami działowemi.

Wiedeń 14 października. Wiener Zeitung do
nosi, że dla załatw iania agend służby hydro
graficznej utw orzone zostanie niebawem  samo
istne centralne biuro hydrograficzne w m ini
sterstw ie spraw w ew nętrznych, tudzież depar
tam enty  hydrograficzne przy każdem  N a
m iestnictw ie. (Hydrograficzne b iura m ają na 
celu regulacyę rzek i badanie stanu wód w 
każdym  kraju. P rzyp. Red.)

Tulon 14 października, E skadra rosyjska 
przybyła tu  wczoraj o godzinie 12 w południe. 
W porcie zebrały  się olbrzym ie tłum y. O głu
szające okrzyki rozległy się, gdy  parowce ro
syjskie zbliżały się do portu Ustawione na brze
gu kapele g ra ły  hym n carski, z tłum ów powie-
wd.uo oxxixobAuŁui * kapeluszam i. MiŁitloirio ro
syjscy odpowiadali na to  okrzykiem  „Niech ży
je  F ran cy a11. M inister m arynark i pow itał adm i
ra ła  rosyjskiego Aveiane’a im ieniem  prezydenta, 
rządu i kra ju  i rzekł, że K ronsztad t i Tulon

stanow ić będą daty  historyczne, które po w ie
czne ozasy posłużą za dowód wzajemnej sym 
patyi narodu francuskiego i rosyjskiego. Ave- 
lane odparł na to, że nie tylko eskadra, ale ca
ła R osya wdzięc ną będzie za zgotowane jej 
m arynarzom  przyjęcie. Mer Tulonu pow itał ad
m irała w ratuszu i rzekł, że radosne okrzyki, 
k tóre rozlegają się dziś w całej Francyi. dowo
dzą, jak głębokie korzenie zapuściła przyjaźń 
Francuzów  dla Rosyi. N astępnie odprowadzono 
Avelane’a z honorami wojskowymi do prefe
k tu ry  morskiej, gdzie go przyjm ował m inister 
m arynarki. W ieczorem  dał m inister na oześć 
eskadry obiad i wniósł na nim  toast na  cześć 
cara, k tóry  w oczach całego świata . chodzi za 
symbol pokoju, na cześć rodziny carskiej, arm ii 
i m arynark i rosyjskiej tudzież na cześć francu
sko rosyjskiego b ra terstw a broni.

Tulon 14 października. Na wczorajszym 
obiedzie odpowie łs ia ł adm irał Avelane na  toast 
m inistra m arynarki toastem  na cześć C arnota 
i m arynarki francuskiej.

W ieczorem odbyła, się ilum icacya miasta. 
Ogromna tłum y ludności wznosiły okrzyki na 
cześć Avelane a, k tó ry  ukazał się na balkonie.

Ayelane w ybrał już 50 oficerów swej eska
dry, którzy tow arzyszyć mu będą do Paryża. 
W ieczorem urządzono balet pod gołem niebem. 
Tańce wykonał cały persona! baletu opery pa
ryskiej. W idowisku p rzypatryw ał się Avelane, 
m inister m arynarki tudzież oficerowie rosyjscy 
i francuscy. Publiczność w ita ła  Avelau6’a okrzy
kam i na cześć cara i Rosyi.

Waszyngton 14 października. S enst obra
dował bez przerw y przez trzydzieści dziewięć 
godzin nad zniesieniem bilu Shermana. W  koń
cu zabrakło kom płatu j musiano posiedzenie 
odroczyc. Uważ&ą, to powszechnie za zwycię
stwo zwolenników srebra.

Peszt 14 października. W czoraj wieczcrem 
odbyła się w re d ak c ji ptama Pesti Naplo pono
wna rew izya za m anuskryptam i urzędowych 
aktów, ogłoszonych przez te a  dziennik w spra
wie zakazu wywozu paszy. Ponieważ redaktor 
poseł A branyi i tym  razem  nie chciał wydać 
tych m anuskryptów , przeto użyto przemocy, 
otworzono wszystkio Ezuflady, ale nie znalezio
no tego, czego szukano.

dnia 14 października 1893.
HOTEL ŻORZA. Hr. J. Wiśniewska z Kry- 

stynopola. M. Gutowska z Grodna. K. Babecki z 
Krakowa. T. Fedorowicz z Kiebanówki. Hrabia 
M. Piniński z Koszyłowic. T. Grossgiuck z Wa;- 
sz .̂wy. K. Drechsler z Wiednia. Franc. Grossi z 
Wiednia,

HOTEL FRANCUSKI. B. Skibniewski z Ba
lio. M. Schuttenberg z Beuthcn, J. Kellermann z 
Kańczugi. W. Niedźwiecki z Wańkowie. E. Weiss 
z Szwajcsryi. R. Behrendt i z Francyi. J. Katay 
z Tryesiu. E Frieb z Wiednia. J. Aufsesser z Wie
dnia. H. Sagasser z Bludenz. H. Ba-lerle z Wie
dnia. C. Reinisch z Wiednia. M. Wolf z Lipska. 
J. Hi che? z Jaroslaw:a. J. Lepiankiewicz z Prze
myśla.

HOTEL IMPERIAL. Hr. R, Drohoj wski z 
Krukienic. Fr. Romaszkrn ze Stanisławowa. W. Van 
der Oo'tern z Pragi. Dr. Heurtfux z Krakowa. 
Br. Siaski z Krakowa K. Morawska z Orze howa.
H. Napktalie z Berlina. K. Faliewń-z z Wilna. M 
M. LntersHek z Plewią. N. Misiągiewicz z Czyżo- 
wic Fr. Lubelski z Budapesztu. Dr. M. Rcssnstock 
ze ShHatu. Fr__ YJeJ.fk.rth 2. Knrzaa. M- Law a ad o r 
ski z Rekliniee.

HOTEL CENTRALNY. M. Skórska z Osta- 
pia. S. Tomżyń8ka z Królestwa Polikiego. H. Bo- 
neti z Paryża. A. Kazanowski i W. Ponthier z ]>u-

blan. M. Sarabaaowicz z Wołynia. P. Grabowiecki 
ze Stanisławowa. K. Longe z Kongo. Z. Rudini z 
Berlina. H. Langer z Londynu. T. Budilek z W ie
dnia. W. Eitelhubrr z Wiednia. E. Sebemire i J. 
R.appaport z Wiedn: . D. Lede-mann z Budapesztu. 
A. Kaesz z Badan,

T S  n ,  d e ^ t a  n e .

Rubryka ta  iiie pochodzi od R edakc ja , nie bierze też 
ona n-i siebie z , nią żadnej odpowiedzialności.

M. JOSASZ
bap t& a y  I  -^yoaslaay

ws Lwowie, ulw* .fagiciio •« -a i. 4. 
kupąle 2 «*ze ik lę  papier?

w a rto śc io w e  1 m atuety  a ą łd a k la d n i  e i
m ym . t*deiu®ys*i-

3%  losy austr. Zakładu kred. ziem. II em
pd 1 złr. 60 ct. wraz ze stemplem 

C iągn ien ie  6  listop ad a  r . *».
ŻSidT- Główna wygrana 100.000 koron " 9 Q

3°/0 losy austr Zakładu kred. ziem. I em
po i. złr. 50 ct. wraz ze stemplem. 

Ciąg n ien ie  10 listop a d a  r. I».
Główna wygrana 90.000 koron, "9S®

W ę g i e r s k i e  l o s y  p r e m j o w e  z r. 1870
po 5 zł. wraz ze stemplem 

(promesy na połówki tych ostatnich losów po 3 złr. wraz 
ze stemplem).

C i ą g n i e n i e  1 4  l i s t o p a d a  r .  li.
Główna wygrana 300.000, względnie 150.000 koron.

Uprasza sie o łasktw e wczesne zamówienia gdyż 
na 2 dni przed ciągnieniem odnośne zlecenia z powodu 
wyczerpani i zipasu, n e  mogłyby być wykonywane.

Przy zamówieniach z prowincyi uprasza się o do łą
czenie 20 ct. ca  portoryum.

Med Dr. 8. Reinhold
lek a rz  dentysta

potorócił i ordynuje jak  dawniej przy ulicy Ja 
giellońskiej l. 2. od godz. 9 —5.

Z  Paryża powróciłam , p de ram modele pa
ryskie i własa^go wyrobu, p o  um -arkow anych 
cenach. M, T o p o l n f c k a

Lwów, plac Maryacki 10.

D r .  M A H L
p o w r ó c i ł  i o r d y n u j e  ja lc  d a w n i e j  u l i c a  

J a g i e l l o ń s k a  2 4 .

Dr. Bronisław Skałko wski
le k a rz  chorńb kok . 1 akuszer.

Powróciłem i ordynuję od 3— 4 Kościuszki 14

Zmiana pomieszkania
S p eeyalista  ch orób uszu. n osa  i  gardła

Dr. J.  R E IN H O LD
i m. Dsmonstrator na klinikach prof. Grubera i Stóerka i 
b. sekundaryusz szpitala powszechnego w W iedniu Mieszka 
obecnie ul. Kopernika 5 i ordynuje o l  10—12 i od 2—5.

Spraw iedliw ość!
Odwołuję sig do wzglądów ludzkości, sprawiedli

wości, patryotyzmu i bo m ra  obywatelskiego Wielmożnych 
Panów Michała Walichiewicza, byłego pierwszego delegata 
miasta Lwowa i Józefa Jagerman* czasowo spe- syo 
noaanego profesora Politechaiki. ażeby dla uszanowania 
sprawiedliwości, wydali na piśmie wycok sądu polubowne
go z 2go czerwca 1887 wygłoszony przez superarbitra, 
Wielmożnego pana Józefa Jśigermana, w sporze moim 
z ś. p. Ludwikiem Janowskim z po wodu dostawy owsa, 
siana, słomy i si-czki dla zaprzęgów Gminy lwowskiej

Przez rozmyślne i w życiu obywatelskie® niepra- 
ktykowane zaprzeczanie wydania na piśmie wyroku wygło
szonego, naraża się mnie na dotkliwą do kilku tysięcy stratę.

A żs ludzie uczciwi drugich krzywdzić nie zwykli, 
przeto wzywam obu powyż wymienionych Panów, ażeby 
w sprawie wydania na piśmie wyroku odbytego w r. 1887 
sądu polubownego, zgodzili sig n» eąd obywat lski, który 
ma rozstrzygnąć : m a  lu b  nia być na piśmie wydany 
wyrok żądany przezemnie.

Lwów dnia 15 lipca 1893.
Arnold Baraniecki.

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych
D r Stanisław Sochanik

b. lekarz na klinice prof. Kaposiego i  oddziale 
profesora Langa w Wiedniu. 

mieszka plac Bernardyński 1. 15 I. pigtr >. Ordynuje od 
godz. 11—12 i od 3—5. 2521

S p ec ja lis ta  chorób s tó riiy c h  i w enerycznych

Dr. Kazimierz Podlewski
mieszka obecnie ulica Chorąiczyzny 1. 16.

Ordynuje od godz. 11—12 i od 3 —5. 2085

O  €SłJU*?'t»

Dr. T E O D O R  8A L L A B A N
b Asaystent i leka-* na klini •  profesora Boryaikiewl- 
cza -w Graca »o kilkolatniej praktyce specyalaej, ordynuje 
w chorobach i opsracyach ocznych przy ul. Wałowej 1. 7. 

Od godziny 10—12 przed poi., ud 3 —6 po poł. I. pt.
U l«  biednych  b ezp łatn ie . 1592

P . T .
Przez wzgląd że niektóre łaskawe zlecenia z pro

wincyi dla mnie przeznaczone lecz mylnie adresowane do 
d aw n iejszej sp ó łk i H u b n er i H a n k e , lu b  
do n ie istn ie ją ce j ju ż  firm y J ó z e f  H a n k e  
często właśnie pr.-.ez mylne adresowania wcale inn e nie do
chodziły, przesro Szanowni odbiorcy narażeni bywali na 
zawody, a często nawet i na straty, upraszetm S /.a - 
iiOAvnycli inycli odbiorców  z prow incyi d la  
U iiiknięria  n ad a l podobnych  ew esitnalno- 
sri, ła sk a w e  zle ce n ia  adresow ać ty lk o  do 
iirm y

A L O J Z Y  H U B Y E R
S k ł a d  f a r b  1 m a t e . - j a ł ó w  

2577 Lwów, Rynek 38.

jako to: losy . zastaw ne T o w a rz . k re d y t, 
z ie m sk ., b an k u  k ra jo w ego , b a n k u  h i
potecznego, obligacye p ro p in a cy jn e , 
K en ty , p ryorytety  itp, sprzedaje pon ajtań - 

230 azym  kursie w e'L w ow ie

August $3hellenb3rg i Syn
Dom bankowy i Kantor wymiany. 

Wydawnictwo Gazety losowań „NADZIEJA11: Prenu
merata roczna złr. D50, na prowincyi zł. 1'80.

G ie łly  zbożowe. Peszt 13/,„. PszeQica na 
jesień 7 T 8 —7-20.— Berlin 13/,„. Pszenica 142’— 
— Paryż 13/10. Mąka 42'75.

§ Giełdy pieniężne W i e d e ń  ,4/i0- Godz. 10 
m. 30. Akoye kredytow e zł. 335 50, Anglo-au- 
stryjaekie 149 50, L aaderbanki 247*40, kolei 
poładniowej 104*—, m arki niem ieckie 62'20, 
Staatseisenbabn 303 35, akcye tytoniow e 1 89— . 
Usposobienie : słabe.

Berlin 13/10. (K urs wieczorny). R uble pap. 
212*40 K redy ty  199'25, L isty  Zastaw ne polskie 
65*50, K arola Ludw ika —* —, Rosyjska poży
czka wschodnia 65*80, A ustryackie banknoty  
160-75.

Wiedeń dnia 14 paźłz. (godz. 12 w połudn.) 
Kredyty 335.37, kred. węgierskie 409.50, Anglob. 
149.50, Uuiony 250.—, Bankvereiny 122.50, Lan- 
derbanki 247.90, Akcye tytoniowe 188.—, Staats- 
bahnj- 303.25, Lombardy 104.—, Elbethale 238.—, 
Renta papierowa 96.85, Renta węg. 4°/o kor. 93.50, 
Renta węg. złota 4%  — , Alpiny 53.90, Marki
62.20, Losy tur. 48,90

T s u k l  Z Z b . 3 ^ . a , t o - w i o

poleca najprzedniejsze perfumy i wody toaletowe,
odszczegółnione 6 m edalami zasługi i 2 dyplomami um an ia

mianowicie i
P e r i u n r y  : jaśminowa, fijołfeowa, różana, rezedowa, konwaliowa, Ylang- 

Alang, Opeponax, Jockey-Club, heliotropowa. Ess-Bouquet, piżmowa Mille- 
fleurs itp. Flakoniki po ct 40, 75, zł. 1, 1-50 itd.

P e r f u w y  k t ‘ól©T#fej S S ^ p y s ie ń k i .  Flakon 2 zł.
W o d a  w m iw sk a  powszechnie uznana i poszukiwana dla swego przy

jemnego, orzeźwiającego i długotrwałego zapachu, do skrapiania sukien, chu
stek i rozpylania w salonie. Flakonik mniejszy 80 ct., większy złr 1-50.

Woda w apsz*w slua odznacza się nadzwyczaj przyjemnym kwiato
wym zapachem. Flakonik mniejszy ct. 95, większy złr. 1*20

Wed** le w a n d o w R  podwójna i woda lewandowo-ainbrowa, są po
wszechnie używana do rozpylania w salonach dla swojego przyjemnego, miłego 
i łagodnego zapachu._ Flakon po ct. 50, 90, 70 i zł. 1'20.

W o d y  g o lo ń sS z ;'*  w kilku odmianach i gatunkach, przednie i naj
przedniejsza. Flakoniki p° et 15, 20, 25, 40, 60, 80, zł. 1, 1*50.

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ul. Kopernika 1. 3, 
ulica Halicka róg Boimów. W  K RA KO W IE: Sukiennice 1. 20; w CZER- 
NIOWCACII • Rynek 1. 2. 2443

zjn-ittsćr* "W nołos*

!Pod zaręczen iem ! Zmiana lokalu.
POTOCKI

i wszelkie zgrubienia
skórne

usuwr bez boleści w sposób zupełnie nie
szkodliwy bez wszelkich operacyj

„SłLIRE riNA“
m s ś ć  ns  n a g n i o t k i .

C e n a  11 . i t . w r a a  »  p rzy b o tsu cc i 
60 Ct., p o  a ią  20 Ct. w ię c e j, f e f r e
przekąsem  łub w  m arkach nade
słać można. 2 62 ̂  1 13

Główny skład dla przesyłki:
Fr. Schneider apteŁarz w WMoncacli.

S k ł a d y ;  w KRAKOWIE u p. Rody- 
ka a p t , L, Stokmara a p t , we LWOWIE 
u pp. Z Ruckera apt., Alojzego Hubnera; 
w BRODACI! II. Grunspana apt.; w KO- 
LOMYJI E Stenzlą a p t ; B. Witosław- 
skiego apt,; w MILÓWCE J. Reisnera apt.; 
w PODWOŁOGZYSKACH J. Metr.Ha apt.; 
w SAMBORZE Karola Marescba apt,.; v. 
KRYNICY u p. H. Nitribita apt.; w ZA 
KOPANEM u p Ferd. Tabeau apt.; w 
TARNOPOLU u p .  Jamrogiewi. za sp apt

Sprzedaż koni,
Dobra J  iromierka, podolska gubernia 
powiat kaminieclci, stacya kolei Hu 

siatyn.
Dnia 25 października 1893 o godzinie 

10 z rana, ze znanej na Podolu stajni śp. 
Szczgsn go Sadowskiego, prtez
publiczną 1'cytscj ę odbę łzie  

się  « e  w si Jffisom krka

sprzedaż stadniny
m a1 fik, ogierów oraz poBOstrłyrh 
soilten powozów, broni mj śłiw- 
skiej e t ' . 2652 3-3

przenbsł swów sklep i pracownię

Obuwia damskiego  
i męskiego 

we ę w ow ij;, R 4 g  u l. k a iu  
skie.j i 15 i u l  gu&jtfocliy 1 7 

d o  n o w e g o  i o h a l a  
gd:'ic tak jak  dotychczas wszelkie ro ,(|ty 
W zskres ten w chodzące przyjmuje, wyko
nując takowe najrzetelniej i  p o  c e n a c h  

n m i a r k o w u n y c l i .
Dziękując Szanownym odbiorcom za do 

ttckczasow e względy, staraniem  m oim  be 
dzie i nadal na takowe solne zasłużyć.

Z uszanowaniem JÓ /.ef P o t o e h i  
Róg uh Sykstuskiej 1. 15 i Szajnochy 1 7 .

JgJSi ..
J A S

J A U K Y S A
F jubiler t złotni'4
we Lwowiegl.Mariacki

r  poleca swój bogato za
opatrzony skład wyro- 
, bów jubilerskich zło

tych i srebrnych 
po uaiaiżizyei) 

eouHch,

■amFSSSS

Handel towarów  
ortopedycznych i rękawiczek

J ó z e f a  K l i m k a
ul. Batorego 1. 2 we Lwowie 

poleca Szanownej Iublicznośei wszelkie 
w zakres tego wchodzące własne wyroby 
jak o to ; gorsety męzkie i damskie, kłęby i 
łopatki sztucine, fończochy gumowe, pa
ski rup tu  owe, woreczki hygieniczne, pre 
zerwatywy paryskie oraz WBzelkie wyroby 
gumowe i kauczukowe do pielęgnowania 
chorych. W ielki wybór rękawiczek glacce, 
duńskich i sarni h, Sarah, Bernhart do 
łokcia 1 wyżej Podu r/.ki, 1 zapki i szelki 
do oprawy. Zamówienia z prowincyi wy 

konuje jak  najrychlej. 2G11 3-3

Magazyn i Pracownia Futur

-4L e i .
można mieć w przeciągu 15 do 25 minut

k ą p i e l  * d u m a  2 1 0 , 
kfc:> k u p i  w a n n ę  l u b  k a n a p k ę  
z aparatem  ulepszonym do ogra aura
w o d y . —  Wrt.ic.ny b ta s z a n n e  l a n e

Feliks i Julian Lubelscy
we Lwowie, ul. W ało sa  Nr. 3

Polecamy swój obficie zaopatrzony ma
gazyn gdzie utrzymujemy wszelkie możli 
we gatunki skórek futrzanych, oraz gotowe 
lu tra męskie i damskich także kołnierzy, 
zarękawków, czap czek i czapek i wiele 
innych rzeczy w zakre3 kuśnierstwa wcho
dzące, wykonanych podług najświeższych 
fasonów. Zarazem utrzymujemy d!a wygo
dy Szau' P. T. i ublicznośei materye na 
pokrycia dam-tkich i męskich futer. W szel
kie zamówienia przyjmujemy i wykonuje

 i™    i  my w jak  naikró śzym czade, re :ząc za
ro  -f U-*, W oliny  OJL.ko eze p o łą o a o n e  trw.aje j eleganckie wyk nan e po" cenach

umiarkowanych.
Cenniki na żądanie franco.

2558 3—lź

tas  :ecn pokojo we tuszo, p ik i,o 
we parnie knraoyj.ae

l  \  B O U R D O N
Lwów, ulica Jagiellońska 1. 9. 

_Na żądanie cenniki gratis i łranko.

. V*.

^M tiW riii.^1^  ; wcV '*

U w ladoiiiio iiic .

„Hotel Narodowy
W  K R A K O W IE  

jak dawniej tak  i teraz otwarty 
jest dla P. T. Gości i poi ca po
koje gośumne po b irdzo  nm ;ar 

kowanp cb < enach.
Zarząd hotelu narodowego.

2 000 metrycznych cetnarów

k a r t o f l i
stołowych, dorodnych z iako c itii 
jakości A s u J e r s o a y  i  sK lo Jn o ty
po zł. 4 sa  100 ko looo L  wów 
d a jsonsuuientó w lub na nasienie 
dla producentó w, rua do zbycia i 

p r.y jm uja zamówi n k  handel

ST. M A R K I E W I C Z A
 ______ R y n e k  1. J5J. 2618 3 3

S K Ł A D  K A W Y  m i

A r t u r a  K o ś o i o k S a g o
pod grodiem „SYRIUSZ11

we Lwowie, ulica Osschńsklch 1.11 wchód 
także z alicy Cicliej poleca tylko najlep 

rze gatunki po cannch hnrt,ow*ych.
Cevlon Mokką i Amerykańską.

Tinct. capsici compos.
^.Pain-Expeller),

wyrelm PrukMi aftakł ItftiMera,
■ -—j  siMTj WU aOraien^ąey

M M  v  i U i  aptskae' po 
Oh. 1 JO, yo 1 40 kr. aa

Pny adbąnianidęrM  Wfao w M a ju  f j« y - 
j o i y a i o  U mmM  t  

Marką „ k o iw i« ą H 
lako praw4i(wo.— C o o tra la y  ak ł ad :  

Apteka R ichtera f i t i  S łe ty a  lw e>k 
—  w  P r a d » .  —

P i» r w 8 * y

s k ład  Przyborów  do fo to g ra fii

H a m e l & F e i g l
Lwów, Kopernika 1. 21

Utrzymuje zawsze na składzie apa- 
rata fotograficzne dla pp. amatorów, a 
S ,* ! 1® PP- fotografów zawodowych 
p ł y t y  z najlepszych fatiryk we wszyst 
kich wielkościach, różne p a p i e r y  do 
kopiowania w arkuszach lub krajane 
w paczkach. K a r t o n y  c h e m i k a -  
j 111 1 ,,.w °góle wszelkie przyhory do 
fotogratn potrzebne po cenach iabrycz- 
nycb. Przyjmujemy kliszy do wywoty- 
wania 1 kopiowania.

Ciemnica do użytku pp. odbiorców. 
Zamówienia na prowineye wyseła sie 
odwro me.

H A M E L & FE IG L
Lwów, Kopernika 21.

24t6 5 ?

M i ó d  d e s e r o w y ,  p r a w d z iw y  
l ip o w y , v  s ło ik a c h .

Swietą Musztardę Kremską
poleca 2654 1—3

handel Karola Bałłabana
przy ul. Halickiej I. 23 we Lwowie.

Magazyn i pracownia

FU^EB
M. Mrozińskie j

we Ltoowie, przy ul. Sobieskiego 
l. 7 poleca

w s z y s tk ie  t  'w a r y  w  z a k r e s  t, >go
ńand 'u  wo;o lżące po najtańszych 
c na b gwarantując za dobroć

towaru.

Wyroby krajowe,
2690 5-6

Po diugołetniej p-aktyce w tutejszym  
pierwszorzędnym handlu, otworzyłem pod 
firma

Markus Karol
W E LWOWIE, ul. Sobieskiego liczba 2 

naprzeciw pandlu p. Ditmara

Trucizna
n a  m y s z y  p o ln e .

Z powodu pojawienia sie myszy pol- 
aych_ przypominam się z moja trucizną 
° a me. Wynalazek mój zjednał sobie w ro- 

r * i i n ¥ n 7 Utf O l f i a n  o 11 1/ II 1 1- 9,1 wieIH e uznanie, w dowódF A S R i C Z N Y  S K Ł A D  S U K N A  cze?0 p °9iŁdain. °.d p - T - wtaściceii dóbr
. iprzeszło 70 'Jstow pochwalnych- I ko
1 tow arów  m od nych  w ełn ian ych  45 ct., 100 ko 40 złr. 1 ko wystarczy na

4 morg. pola Sew eryn Błachow-
B k i, aptekarz w Kozłowie via Jezierna.

Józel k b iiu iM  - k i
zeg arm istrz  2660 1—8

we Liowie, ul. Akademfika 1. 5.

z pi rwszorzędnych fabryk krajowych i za
graniczny. h dla ubrań męskich, damskich 

dziecinnych oraz Bukna dla Wielebnego 
duchowieństwa na habity i sutany. Rów
nież utrzymuję sukna na l.berye, bilardy 
na okrycie stołów i powozów w wielkim 
wyborne 1 w rozmaitych kolorach. Również 
utrzymuje materye uniformowe dla pp. 

wojskowych i urzędników.
Wyżej wymienione towary sprzedaje 

po cenach fabrycznych. Próbki wysyłam 
os żądanie franco.

Polecając się Szan. P. T. Publiczności 
•.ostaję z głębokiem poważaniem

M A R K U S  K A R O L  
ul. Sobieskiego 1 2 naprzeciw handlu 

p. Ditmara.

poleca w wielkiem wyborze Z E G A R Y  
pendałow e, regh latory  salonowe 
do jadalni, w na.i o ■ szych fasonach, kon- 
sulkowe. R u d zik i tylko w najlepszym 
gatunku. Z e g a ry  kancelaryjne, b urowe, 
kuchenne, knsarniane. Kieszonao re złote 
srebrne, Rtalowe, niklowe, z kalendarzami 
Z e g a rk i specyalne do torów wyścigo
wych, R osk opfy  najnowsze z marki, 
ochronną, patent Hoskopf sprzedaję oocią_ 
gane pod gwarancyą. Oraz ł a ń c u s z k i  
złots, srebran, Dubl", Tuła, w najnow 
szyc fasonach sprzedaję nijtatrcj. Napra
wy wykony wuj i z cal) suinienn .ścią ipoo 

gwarancyą i szybko.__________

K r a jo w y  w yrób  k o r k ó w

J . L .  A G H T A
Lwów, ul. Strzelecka 1. 5.

Sole ca P. T. Publiczności własny wyrób
t o r k ó w  i  k ó ł  k o r k o w y c h  do

mielenia prosa w najlepszej jakości po 
cenach umiarkowanych.

Cenniki posyłam bezpłatnie. 
Zlecenia z prowincyi uskuteczniam od

wrotną poczta. 1233 1 6 —30

Błażej Szarkiewicz
zawiadamia Szanowną P. T. Fubliezność i 
że dnia 16 maja zeszłego roku prze-1 

niósł swój

s k ł a d  i p r a c o w n i ę  f u t e r
z ulicy Wałowej 1. S.

na ulicę Batorego I 4
(dawniej Halicka)

n »p r*eciw  gm achu spraw ie
dliw ości.

Dziękując za dotychczasowe zaufanie, 
pole a sie i nadal Szon. Publiczności.

2427 7-12
UL Batorego i. 4.

KwroMMW— W im iinu— M

2679 6 - 6

W zorowa szkoła francuskiego 
kroju o r y g i n a l n a  m e t o d a  
„ W o r t h ' a “

Lwów, ul. Ant. Małeckiego 2 
(Zimorowicza boczna) 

poleca na sezon bieżący swoją 
pracownię snhicii i okryć  

dam skich .

Żurnale oryginalne paryskie. 
MODELE.

Obsługa dla prowincyi 
akuratniejsza.
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Leśniczy
egźamincfwaay, żonaty , b y ły u cw ń  
szkoły lasowej we Lwowie, p .sia- 

y  chlubne św iaiea tw a a 16 
e niej p rak tyk i, w sknoek sprze- 

' J m ajątku  w którym  obecnie 
pozostaje, posznkuje posady zaraz 
lub od 1 stycznia 189 4 r. Ł aska
we zgłoszenia pod adres% „Leśnik* 

poste restant.i K opyczyńce.
2665 2-3

Leonard Solecki
handel towarów korzennych

we Lwowie ul. Batorego 1, 2 
poleca

Koniak kuracyjny
prawdziwy francuski, flasaka po złr. 

2-80, 8 , 3*60, 4 i 4 50.
Zamówienia z prowincyi odsyłam 

odwrotnie nie licząc opakowanie.
 ___________  2669 1-4

JAN WALLACH I SYN

F n l l i / O r l /  Szczutków, poczta i 
U l W a l  II kole) Lutaozów ,

poszukuje

gorzelnika katolika.
Zgłoszeniu osobiste. 2672 2-2

L w ó w  — K y n e k  l i c z b a  33
poleca
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lP oleca się handel w io  L - u . d - w ł k a  S t a d t o c i i l l l e i a  w e  L w o w i e .
d r a l i l e n  1 es. a«t ery *■«..*» <łł.s- 
n ty w *  » .e ś  i t r i i k i e K i  ?  c i .

wwsa* *■■ • -

ns p o r t n
Najlepsze papierki cygeretowe w ksią

żeczkach. ł710
Gatunek bibułki aoląd n i e b y w a ł y  !

Cena k sią żeczk i 5 et
Do nabycia w Bklepech:

S, W. JUiŁi«CiC«w'SAl£bL
_  i . Teatralna, o,w. Lwowie. Jłgiellońłkłl g

w Krakowi* oukiennńe 28. 
orał. we wszystkich znaczniejszych ii. c- 

dlacb i trafi .ach.
Sprzedaż hurtowni oraz wysyłkę na

Srowincyę uskutecznia Z a r z ą d  ta -  
r y k i  t u t e k  n ie b ie jo n y c h

S. W. Nitimojowskieio
wów, Hetmańska 24, ora* Związek 
kółek rolniczych w  i t i r e k o w i e ,

I p l f i u n  we "Lwowie przyjmie starszy 
k C I t b j  D  p e d a g o g ,  Przygotowuje do 
wszelkich egzaminów, do szkól publicznych, 
do egzaminów prywatnych, do slniby jed 
norocznej, kolejowej. Język wykładowy 
polski i niemiecki, wedle wyboru. Zgło
szenia pod J II. w biurze Plohna. 2092 

P o r t r e t y  p a s t e l o w e  (kolorowane) 
po 16 złr. Portrety kredk we ^czarnej po 
10 zlr. Artystycznie wykończone z zupeł- 
nem podobieństwem wykonane w kraju 
poleca Jan Bromilski, skład przyborow 
do pisania i rysowania we Lwowie. W y
starczy nadesłać fotografie z dokładnym 
opist m. 2627 6 Y

C . k .  U r z ą d  pocztowo ■ telegraficzny 
fizcze.zec. poszukuje natychmiast mtyno- 
waoej exj edytorki do poczty i telegrafu, 
płaca miesięczna 2 ) zł. i całe utrzymanie. 
Zgłoszenia ho urzędu. 2b58 3-3

R x p e d y t o r ,  telegrafista peszukuje od 
15 października lub 1 grudnia posady. 
Całe wynagrodzenie gotowka. E. R. post. 
restante (Nadworna. 2651 3-a

,111w<la w d o w a  szuku miejsca klucz 
nicy, bon y lub ao zarządu domu. Wymo
gi skromne. Adi-es: L. 8 . Żydaczów,

2671 2-2

jl H egary, in la la Łory, ro ipylaeze i w  ogóle 
|  wszystkie | otr».ebt.e a rtyku ły  tego rodzaju 
'I  do n  bycia najtaniej w Lajwiąk-zym  
^-składzie artukułó<v h iru rguznych  i in - 

sttum ontów

F*o<i C a e r w .  k r z y ż e m  
J a g ie llo ń sk a  liczb a  8 .

APTEKA
jak niemiej wszelkie składy 

mfeteryałów aptecznych

Piotra Mikolascha
w e  L w o w i e

przeniesione zostały (z dniem dzisiej
szym) napowrót do nowo v>ybudowanej 
własnej kamienicy ulica Kopernika 1.

2674 5-4

Latarnie

I l y i l t l l  do prania funt 15 et. paczka 
5 kgm. 120 wyeeła handel Jana Bodnara
Akademicka 20.  2435 8—10

S t a n i s ł a w  H o r s z o w s k i ,  L w ó w  
Fortepiany, harmonium, instrum enta me
chaniczne (manopany, aristony etc.) Na 
raty illustrowane cenniki gratis.

d n i e  z a d u s z n e  największy wy
bór wieńców z suchych i żywych kwiatów 
po każdej cenie dla odsprzedających ralmt. 
W yseła Edward Kaczorowski Triest.

2634 2-3
P o s z u k u j ę  m ająteczku lasowego z 

m a lm  gospodarstwem rolnem. Zgłoszenia 
pod A. 8 . Sambor. 2021 2-2

ł* o s z u k u j e  s i ę  g o r z e l n i k a  ka
w aleta, zdolnego, z kilkoletnia praktyką. 
Odpisy świadectw uprasza sig nadesłać 
pod ad; eeem Zarząd dóbr Hyżne p. Ty 
czyn. Podani i nieuwzglęonione pozostaną 
bez odpowiedzi. 2416 3 3

grobow e
SX irtystycznie wykonane

z żelaza kutego, po zł. 
17 50 i 26 poleca

Piotr Chrząstowski
handel żelazny we Lwo
wie plac Kapitulny 1 

(i aprzeciw Ka edry).
O soba in te lig e n tn a  poszukuje za

jęć a do zarządu domem lub do towarzy
stwa osoby starszej. Adres: Stanisława, 
Lwów poBte restante. 2677 1 1

M a n i o  Btołowe, prima świeże, z - słod
kiej śmietany 5k  l. paczka franco zł 4.25, 
gruszki stołowe, najlepszy gatunek wy
brany zł. 1 50, jabłek zl. 120  za zaliczką 
wysyła M. Silberbusch, Zaleszczyki.
_______________________ 267B 1-1 _

l l ł o d a  i n t e l i g e n t n o  p a n n a . k t ó 
ra umie kró| i w ogóle wszelkie roboty 
w zakres damskiej garderoby wchodzące 
poszukuje miejsce za całe utrzymanie na
wet, na prowincji. Zgłoszenia pod literą 
0 . M. N . Biuro L. Plohna Lwów. 1-?

W  skutkach niezawodzącą t r n c i a n ę  
n a  m y s z y  p o l n e  i chomiki rozsyła 
apt*ka w W innikach 5 kilo 2 złr. 1-6

«n

1
LEONARD SOLECKI

h a n d e l  t o w a r ó w  k o r z e n n y c l i  
w e  L w o w ie ,  u l .  B a t o r e g o  1 2 . 2670 1-9

Ę
poleca

H E R B A T
zbioru rnajewego 

pół kl. Consro . . .  zł. 160 
„ Suchong . . „ 2*—
„ Melange da London 3*— 
„ Kaysow i-zarna „ 4-—
„ Wysiewki herbat „ 130
, Wysiewki z nąjbjp-

h irb e t . . , 1 00

polsca najlepsze gatunki

K A W Y

x ®b£i 5 tic
CS a a

CD -5 ^ rt N ^
“ c n c-i

*o  BPrO -*-<r§  w y b o rn e  w  sm a k u  i a ro m a ty c z n e , któro 
OL ^  rozmyła op ła eo i'0  k ażd ej atacyi pocz
to r  - *-  .X, oW tri OJ 1
g a
S ni* o? 3 £*.2
CS 5 ta -fr a  00S* a  1 .2 ’co a  £ o

O p a k o w a n i e  n i e  l i c z y  s ię .  
Zlecenia s* p'.>wincyi -wy .yłam odwrotną porzlą

N a j n o w s z e
l i s t e r y ©  wfłniane czarno i kolorowe. 
P o k r j d a  na tatra.
F lan eT fci, Barchany bi łe i kolorowe. 
C h a  « k i i.imTa e d > okrycia 
Pl«*dy oryg. augi-eskio 
K p » d « k e  włóczkowe, % einiane i j dw 
F * i  t n s z L i .
F ira n k i koronkuwe białe i kremowe.

poleca

K .  A  R O  t TVX A T L  \  &

przedtem

K ządzca ekonom iczny
szkoły Czernichowskiej z 20 .*t ią p rak ty 
ką, żonsty, z dobremi świadectwami, szuka 
posady ekonoma w większym m ajątku od 
1 stycznia 1804. Adres T. T. re-tante,

Lembica poczta. 2681 1-3

n ^ U a M A N
żonaty, m łody k tó ry  jr /e b y w a ł 
po domach m agnackich w K róle 
stw ie, z bardzo dobtem i św iadect 
wam;, z powodu prześtaduw. ń  rc- 

hg ijnyeh  szuka m iejsca zaraz. 
Łaskawe zgłoszi nia do 1. 2246 Lwów, 

Centr. Kióro ogłoszeń, Kopernika 11. 1-5
K k u r a k t  orzechow y P rim a - 

v eriego  wr Itzym ic. S t k  czysto ro 
śJinny i nieszkodliwy przeciw

SIWIŹNIE
Zabarwia szybko trwale i naturalnie 

na wszystkie odcienia. Cena 1 m r. 60 ct. 
8 »łkd dla Galicyi w Perfumeryi F a u s t a  
Lwów, Sykstnaka 2._________ 2<jg2 1 —10

Bolesław Cybulski
przy placu Marjackim 1. 5 we Lwo*ie, 

poleca w wielkim wyborze 
g z a t k o w n i c e  do kapusty o 1, 2, 3, 4 

6 nożach. Wagi dfinsiętna balansowe i 
zegarowe, okucia do drzwi, okien, pieców 
kuchen, przystawki z narzędziami, niklo
wane mosiężne, miedzianue, przed piec i 
kominki. Piece żelazne Maidiugera i inne. 
Samowary rosyjskie mosiężne tambakowe 
i niklowe, latarnie etłjenne itd. 2603

W ilhelm  S f d o r
Lwów, plac Maryacki l. 4. Hotel Europejski.

Ceny umiarkowane, stćłe.

MAGAZYN FUTER  
B R A C I  U  IIO AW M ICII

W E  L W O W I E u l ic a  Teatralna liczba 5
naprzeć w K ościo ła  K atedralnego.

Pol cają po cenach najprzystępni-jszych swój obficie zsopatr. o- 
ny iragazyn futer  tak goiorych, jak  też i skóry pojedynczo, oraz i 
materye na pokrycie futer w wielkim wyborze. 2576 3-8

C en n ik i n a  żą d a n ie  fra n co .

— A — — a — i #

9 M A G A Z F K  i C I l A l E R Ó W
Lwów, ulica Karola Ludwika 1. 6 . 

poleca swój świeżo zaopatrzony wielki skład komisowy

P łó c ie n  i bielizny stołowej
[z c. k. uprzywilowanej fa b ryk i

Ed. Oberleithnera i Synów.

tow ej 4  3 |4  k ilo g r . w w o r e c z k u :

P ortoriko . . .  zł. 9'— pół kl. — *90 
K n h h a  g ru b o zia r. „  10 .—
G ey lo u  z ie lo n a  . 10*—

„ p rzed . . „ 10**10 
,, grabo z ia r . „  IG'75 
„  p er ło w a  . )( q 75 

J a w a  z ło ta  . . , ]o-7ś

I n a .

jW ie lk i w y b ó r
Sz)rt;ngćw , p irkafi, bie izny dla pań i

skajpeteh , i-huateor ek i
S S E fS

n ężczyzD, pończoch, 
t. d. c 6 i l  9 ?

n m z M a i

I

ts B z s m m m

W a w szystkich moioń sklepach i JSykstuska 47głównym  moim składzie we L w o w ie
utrzymuje tylko najlepsze gatunki niezapalnej Nafty

Rafinery i A d a m a  S k r z y ń s k i e g o  w Libuszy
i sprzeuaje el.eon e po m iżliw ie najniższych r.enacn a mianowicie.

podwójnie ralin. najprzedniejszej k r y s z t a ł o w e j  (Kaiser-Oel) Nr. op, pp o  4
„ ______  „ bezwonnej niezap*lnej s a i o n u w e j _________ Nr. u. po ,.t~

I
czybti j n iezapalncj gospociarskiej iNr- h po ao ct.

Kupującym na raz przynajmniej 10 Litrów opuszczam z Ceny powyższej 2  Centy na Litrze 
i odstawiam bezzwłocznie zamówioną własnym wozem do Domu-

Przy 'w ięk szym  zas o d b io r z e  b e c z k a m i zawartości oaoło l - o  litrów
A^gjT ( l . j i *  j e s / . c / . e  z n a c z n y  R h b ł t t  3 ^ 1

Ktoby atoli większej ilości u siebie przechowywać nie chciał otrzyma A  s y g n a ł y  za którem i zakupioną po 
t a ń s z e j  Cenie Naftę c z ę ś c i o w o  w każdym m o i m  s k l e p i e  odbierać moze.

Na F r o w i n e j ę  viysjimn Nafig za przekazem v. e W t o r k i  i  N o b o ty  gw arantując za n a j l e p s z ą  
j a k o ś ć  i ustawami przepisaną n i e z u p a l w o ś ć .  Z Piowincyi zamów enia proszę adiesowae do głównego składu 
8ykstuska 47. Tutejsi zaś odbiorcy zamawiać mogą U k w głównym magazynie, jakoteż we wszystkich moich skle
pach. Kantor głowi,ego składu P o s i a d a  t e l e l o n  Nr. 159. Na żądanie wysyłam Cenniki franko.

P totr  fiiią c iy ń sk ip

diNno
P h
<D

5zi

i

Gfflii) sRad nafty nl. SoLestego

R. DITMAB
w e  L W Ó W 8JE, p l» e  M  r j a c i i  1. » .

otworzył dla wygody swoich p. t. odbiorców

Filję składu nafty ̂
ul. Trybunalska I. 10 pod „3 koronami".

i sprzed-je tam że tak, p,k w głównym  sko idzic :

1
litr  n a fty  sa lon ow ej p od w ójn ie  ra lin . JJ1 ct.

g o sp o d a rsk ie j „ „ 19 ,
b ezp ieczeń stw a U - B itm a r a  9 0  „

p ay jednorazowym odbiorze lub przed
płacie lo litrów 41 centy na litrze, — 
przy odbiorze w beuzkack (około < 40 Klio) 

stósowny rabat.
Bezpłatna odstawa do domu od 5 litrów począwszy. 

T elefo n  » 2 0

NO)

K

lipud

^  N a  ż ą d a n i e  8 z a n .  P u b l i c z n o ś c i  za p ro 
w a d z i ł e m  s p r z e d a ż  a s y g n a t  n a  n attę , za  o k a 
z a n i e m  k t ó r y c h  w y d a w a n ą  b ę d z i e  n a t i a  w  s k ł a 
dach m o i c h :  u l . S o b i e s k i e g o  i  T r y b u n a ls k a .-^ p m ,

20 /O I  15

Fiija stiaan naLy oi. Trjiiuuaisia 10.

i

LICHE TUTKI psują zdrowie i tytoń!
Senzacyjne nieklejone tutki frauc. S a n ita s  z odtłuszczot ą watą 

Drz Brunsa w każdym munsztuku są w yrobem  uznanym przez palących 
za n a jle p szy . 2651

1000 tutek Sanitas w eleg. pud. złr. T60.
Zlecenia nad 80)0 tutek wysyła franco odwrotną pocztą :

Skład ko miso vy franc. tutek n8 a n ita s “, Lwów, plac Kapitulny 1. 3.

I

8

Z ak ład  I-go  rzędu.

Najlepiej renomowana farbiarnia parowa, drukarnia i pralnia cbemiczna I
nagrodzona przez moraw. Towarzystwo przemysłowe 1892. Ołumuniecka wy- “  

stawa przemysłowo-rękodzielnicza 1 nagroda, złoty medal 1892.

Z y g m u n t  F l u s s
skład: ul. Ferdynanda, Berno, telefon 470- Fabryka: Zeiie 38,

telefon 471.
•”  Największa tego rodzaju fabryka na Czechy, Morawę i Śląsk. Wszelkie ro- 
“  dzaje ubiorów męskich i damskich, bez prucia, z podszewką i watowaniem 

farbuje, czyści chemicznie i  odnawia.
N o w o ś ć !  Z ło ty  i s r e b r n y  d r u k  b ro k a to w y , N o w o ść !

Polecam także moją najmodniejszą maszynową, chemiczną pralnię gar- |  
deroby meskiej, damskiej i dziecięcej, uniformów wojskowych i urzędniczych, 
toalet balowych i spacerowych, m ateryi na meble, szałów, chustek k olorowych, f  
kap, obrusów, parasoli, wachlarzy ze strusich piór, krawatów, etc.

"S Z ak ład  da czy szczen ia  gobelinów, dywanów smyrneńskich i •.
§ brukoelskich, według angiel. systemu, czyszczenie i farbowanie firanek, kotar, s 
N koronek.

Specyalna farbiarnia materyi jedwabnych, kaszmirów, pluszów, atłasu,
N wełny, pasmanteryj, materyi dekoracyjnych, na najpiękniejsze barwy. *
i: Fiije we wszystkich większych m iastach monarchii. Filia dla Lwowa i
3  okolicy: I. Ig. Fried Salon mód, plac Halicki 13, i II. Ig. Frisd au printemps 

ulica Halieka 13. Dla Kranowa i okolicy : Pm Wanda Horo#iczcwa Sławkowska 
Nr. 21 I. piętro.

(Biuro anonsów L, Horowitza, Czerniow.ce). 2069
niezrów nane.
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Pierwsza parowa fabryki krajowa wyrobó* 
platerowany&h chińskiego srebra i neusilbru

Jakubowski <& Jarra
w  K r a k o w i e .

F IL IA  w e Lwowie, Rynek 1. 37.
N agrodzona modalem srebrnym  na W ystaw ie budowlanej 

l.w„Wrfkiej r. 1892 p^zez c. k. nan istr. haudiu i przem ysłu 
w Wiedniu.

Poleca swoje wyroby grubo Łiebrz me trw .drz i a tańsze 
bo krajow e od zagram ozuych, przyjm uje wsselaie reperacye 
tak do posrebrzenia jak  i do złooen a gai am eznie 1 .b w c gmu. 
N akryw a s t łowe i Wszelkie ga an teryjne przedm ioty do u -y tk u  
d mow go, dla La ia<ń, cukierników, hoteli i  rest&uraoyj 
także i n-i podarki. Dla Kość tłów , Oeikiew i Kaplió. P a  ąki, 
lampy, la inpsi przed obras, lichtacźe, m. ns .ranoye K ad t,n 1- 
nice, krzyże, berła, puszki i naczynia do olejów święty h  itd.

Ceny fabryczn e.
12 łyżek stołowych lSo grubo srebrzone złr. 14*—
12 widelcy „ „  „  „ „ 14 —
12 noży „  r  ,  „  „  16* -  k :iogi ang. stal.
12 łyżek deser. „ „ „  „ 10*—
12 widelcy „ „ „  „  10 —
12 noży „ n „  n » 1 ̂  — n n *
12 łyżeczek b. k. „ „ „  , 6  60
12 łyżeczek do czar. kawy „ „ , 4 * 5 0
1*2 koi ołków pod noże „ 6*—
Chochle po złr. 3*60, 3*80, 4 i 4 60. Chochelki złr. 160 i. 1*80. 2600 4-6

l'~-~TćgjŁfiJ ,v.: cjy-.a. • *  /n.■ a aw  i SłiailBiaMSKSK

|  Filia c. k. uprzyw. austryackiego I

Zakładu kredytowego !
dla handlu i przemysłu we Lwowie "

w y d a je

począw szy od dnia 15 października 1893

3°io asygnaty kasowe
z ośmiodniowem wypowiedzeniem 

tudzież

4°0 asygnaty kasowe
trzydziestodniowem wypowiedzeniem.

Lwów 12 października 1893.
2683 1—3

N ajlepszym , n a jp ra k ty czn ie jszy m , n a jtrw a lszy m  i n a je le 
gantszym . p o k ry ć  em  na p o s a d z k i,  s c h o d y , k o ry ta rze ,  

p rze d p o k o je  itp . s ą  n ie z a p rz e cce n ie  d esen io w e

CHODNIKI GUMOWE
o różnych szerokościach i de eniacb, kióro na < kładzie

utrzyiŁuje >• y i pc leoa 2618 2-9

i  A lo jz y  Hubner, L w ó w , K yn e k  38. j

6. Ii. Christiana Następca

W. BILIŃSKI
Lwów, ulica Hetmańska 1. 2. 

poleca

H E R B A T Ę
eliihsKf* i rosyjską

w najprzedniejszych gatunkach 
a mianowicie;

Mslange familijny . funt złr. 2*40
tłanBinsk* • , ,  ,  3' *
Kaysow . • ■ ■ . . . »  ,
Melange królewski , .  ,  6'—

yeinwkt U „ 1*60
1 . . . . »  180 

w paczkach po <|, >|( *|a i funta pełnej 
wagi.

jdNF Zlecenia miejscowe uskutecznia 
się bezzwłocznie. »iiS4,

Za opakowanie nic nie liczy się.

Zakupiłem
po

A . Mańkowskim
wszystkie stare wina

w ę g ie rs k in , ó -a n o u a k le , r e ń 
sk ie , h ia s ip a ń sk ie  —  p r s w -  
i i a w e  kornski — ernay, sn h - 
kx, miody fozraalte, kkrwo- 
ry ,  naJlewfej, ro z o U sy , w ó d 

ki, cofy £r%neuakie itp.
Sprzedaję takowe po znn- 

ezaie zniżonych cenach w mo
im handlu we Lwowie priy 
nl. Krukowskiej 1. 11.

K a r o l  B a y e r .

Przedostatn i tydzień. P rzedostatn i tydzień-
L o sy  z  in sb r u c k u  po 5 0  k r .

Główna wygrana 50 .000  złr.
L osy* po S O  c e n tó w  p o le c a ją  

S ok al i  Lilien, Jak ób  Stroh, A. Cli. W crfei, i  T o
w arzystw o bankow e Schętlenberg i  K reiser.

oźpow iitu iualay- r e d a k to r :  L u d w i k  H « w l » a 9 k i a Papier a  £al>ryki lirnci hyałkowskicJh w Białej. 'Z  dra Sar * i  a * f .  W . —  JSaraados: Walamty Hoda>.


